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WIEŚ-PAŃSTWU

Po przybyciu do Moskwy, 
premier Państwowej Rady Ad 
ministracyjnej Czou En-lai 
złożył na lotnisku następujące 
oświadczenie:

Drodzy Towarzysze!
Na polecenie przewodniczą 

cego Mao Tse-tunga, ja I 
wszyscy członkowie delegacji 
rządowej Chińskiej Republiki 
I.udowej przybyliśmy do Mo­
skwy, co jest dla nas wielkim 
zaszczytem.

Układ o przyjaźni, sojuszu 
I pomocy wzajemnej, zawarty

ku bieżącym dzięki systematy 
cznej rozbudowie koksowni- 
ctwa w ramach Planu 6 letnie 
go, Polska przewyższy pod

Uiuaoa, korespondenci 
Rozgłośni Szczecińskiej 

Polskiego Radia
ZJAZD KORESPONDEN 

TÓW RADIOWYCH POMO 
RZA ZACHODNIEGO ZA­
POWIEDZIANY NA DZIEŃ 
24 SIERPNIA ZOSTAJE 
PRZESUNIĘTY NA 31 
SIERPNIA BR.

Czuan-czen. wiceminister prze 
mysłu budowy maszyn Wan 
Dao-han, wiceminister poczt’, 
telegrafów i telefonów Wan 
Czen oraz wyżsi urzędnicy mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Na centralnym lotnisku go 
ścl powitali: zastępcy prze 
wodntczącego Rady Ministrów 
ZSRR W. Mołolow. A Miko 
Jan i M. Bułganin, minister 
spraw zagranicznych ZSRR A. 
Wyszyński, minister handlu za 
granicznego P. Kumykin, am­
basador ZSRR w Chińskiej

względem produkcji koksu, 
kraj tak wysoko uprzemysło­
wiony, jak Francja.

Wyróżniający się specjalnie 
spośród budowniczych nowych 
zakładów odznaczeni zosta'l 
Złotymi i Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi, a ponad 100 osób 
otrzymało premie pieniężne.

w 1950 roku między Chińska 
Republiką Ludową a Związ­
kiem Socjalistycznych Repub 
lik Radzieckich, stał się mani 
festacją trwałej, niezłomnej 
przyjaźni między narodami 
dwóch wielkich państw — 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i ZSRR. Wszyscy mogą prze 
konać się na podstawie taktów 
o wielkiej roli, jaką odgrywa 
ten nasz potężny I niezwycię­
żony sojusz w dziele zapewnie 
nia pokoju I bezpieczeństwa 
na Dalekim Wschodzie 1 na 
całym świecie.

Naród chiński z całego ser 
ca wita I pozdrawia naszego 
wielkiego sprzymierzeńca — 
Związek Radziecki z okazji 
wspaniałych zwycięstw osią­
gniętych w dziele budowni 
ctwa komunizmu. Naród chiń 
skl doskonale rozumie. Iż zwy 
cięstwa te są nie tylko zwycię 
stwami narodu radzieckiego, 
lecz również wszystkich milu 
Jących pokój narodów świata, 
albowiem pomnażają one ogro­
mnie siły broniące pokoju na 
całym świecie.

W ciągu 3 lat po obaleniu 
panowania obcego Impcriall 
zmu i reakcyjnej kliki kuomln 
tangowskiej. Chińska Republl 
ka Ludowa dzięki słusznemu 
kierownictwu Komunistycznej 
Partii Chin i przewodniczące 
go Mao Tse-tunga, dzięki wy­
siłkom całego narodu chińskie 
go, a także dzięki braterskiej 
pomocy ze strony rządu I na­
rodu radzieckiego, — nieustan 
nie przezwycięża rozmaite trud 
ności zarówno wewnątrz kra 
ju, jak I poza jego granicami, 
i osiągnęła już poważne sukce 
sy na wszystkich odcinkach 
budownictwa państwowego.

W Imieniu przewodniczące­
go Mao Tse-tunga, w imieniu 
rządu I narodu chińskiego wy­
rażam wdzięczność za brater 
ską, bezinteresowną pomoc, ja 
k» okazuje Chińskiej Republi­
ce Ludowej rząd radziecki I 
naród radziecki pod kierow­
nictwem Generalissimusa Sta 
lina.

Delegacja rządowa Chiń­
skiej Republiki Ludowej przy 
była do Moskwy w celu dalsze 
go umocnienia przyjaźni i 
współpracy między obu kra­
jami I omówienia różnych 
związanych z tym problemów. 
Jestem głęboko przekonany, 
że dalszy rozwój przyjaznej 
współpracy dwóch wielkich 
państw — Chińskiej Republi 
ki Lucowej i Związku Socja 
lislycznych Republik Radzlec 
kich — niezawodnie stanowić 
będzie jeszcze poważniejszy 
wkład w dzieło pokojowego 
budownictwa narodów chiń 
sklego i radzieckiego a także 
— w dzieło pokojowego bu 
downictwa wszystkich naro 
dów świata.

Niech żyje przyjaźń, sojusz 
1 współpraca między Chińską 
Republiką Ludową 1 Zwląz 
kiem Socjalistycznych Repub 
lik Radzieckich!

Niech żyje najlepszy przy 
jaciel narodu chińskiego, wlel 
ki nauczyciel mas pracujących 
całego świata, towarzysz 
Stalin!.

zawiózł do GS.u zamiast przewi­
dziane planem 23® kg — 935 kg 
żywca Za jego przykładem wy­
konali t przekroczyli swoje zobo­
wiązania sprzedaży żywca Państwu 
sąsfedzi — Wincenty Borecki, któ. 
ry swój plan przekroczvł o 465 kff 
i Michał Niebórski. który zamiast 
237 odstawił 347 kg żywca

PIERWSI I OSTATNI W SPLAC1B 
PODATKU GRUNTOWEGO

TT ARAZ po otrzymaniu nakazów 
płatniczych podatku gruntowe­

go wielu rolników naszego woje­
wództwa spłaciło Już całkowicie 
roczny wymiar podatku.

Do przodujących należą rolnicy 
pow. szczecineckiego: sołtys groma - 
dv Krosno gmina Krosino ob 
STEK IN SZCZĘSNY. ob. JAlf 
MACH z gromady Badacz gm. Gar. 
wice, oh JADWIGA G^DEK z 
miasta Okonek. ob ANTONI 
HRYWNIA prezes ZSCh z gromady 
Jeleń, <m. Krągi. ob. STANISŁAW 
BIAŁKOWSKI i gromady Łęczno 
gm. Krągl, WIKTOR MO. 
STAWSKI z gromady Raciborkt 
gm miejska Szczecinek. ADAM 
POTZ z gromady Lubiatowo gm. 
Manowo. pow Koszalin 1 wielu 
Innych.

Ostatnio o spłaceniu podatku 
gruntowego ameldowała gromada 
Komorcin gm. Wrześnica w pow. 
sławneńskim Chłopi tej gromady 
spłacili całkowicie roczny wymiar 
podatku _ gruntowego. wzywając 
równocześnie pozostałe gromady 
jojewództwa do pójścia w ich śla-

Nie wszyscy Jednak rolnicy wy­
wiązują sle należycie z tegn obo. 
wiązku. Są i tacy, którzy nie spła 
ciii jaszcze drugiej, a nawet pierw 
szeł raty podatku gruntowego Do 
nich należą Wiktor Kucharczyk Z 
gromady Drawlen. cm Szczecinek, 
sołtys tejże gromady Leon Ba rej, 
który nie ureeiiłował drugiej raty 
zaliczki. Stanisław Korka, sołtys 
gromadr Wolnowo i jego zastępca 
Sosnowski. Władysław Obłąkowskl 
— sołtvs gromady Tnrowo. Jan 
Tkaczrk f Zygmunt Michałowski z 
gromady Gwda Wielka — wszyscy 
z pow. szczecineckiego

nictwa P. Braiko. komendant 
miasta Moskwy, generał-leu- 
tenant K. Sinilow oraz wyżsi 
urzędnicy MSZ ZSRR.

Terror rasistowski 
w Afryce południowej

LONDYN (PAP) W Unii 
Południowo-Afrykańsktej trwa 
ją masowe aresztowania wśród 
uczestników kampanii „cywil 
nego nieposłuszeństwa" prze 
ciwko barbarzyńskim ustawom 
rasistowskim — Murzynom 1 
Hindusom. Od 26 Vl.aresztowa 
no ogółem 2.263 osoby pocho 
d/.enia „nieeuropejskiego". — 
Wielu aresztowanych przekaza 
no sądowi*

Józef Peksa, instruktor ochrony roślin w Prezydium 
Powiatowej Raiły Narodowej w Szamotułach. skonstruo­
wał aparat do opylania roślin preparatami owadobój­
czymi. Pomysł jego polega, na dorobieniu do konne) g,a- 
biarki po uprzednim odjęciu grabi, bębna z listewek obite 
go jutą workową. Usprawnienie, to zwiększa wyda rność 
pracy, zmniejsza koszty robocizny oraz pozwala na sku 
teczną walkę ze szkodnikami roślin.

Na zdjęciu: działanie nowego aportu, pomysłu Józe­
fa Peksy, opylającego środkami chemicznymi ogniska 
stonki w PGR Galowo.

PRZYŚPIESZYĆ KOSZENIE ZBÓŻ W PGR
Mimo niesprzyjających warunków atmosferycznych 

załogi naszych PGR-ów wykorzystują każdą chwilę po­
gody, aby na ozas zebrać bogate plony zbóż z pól.

Na zdjęciu: traktorzyści PGR Ploty kończą koszenie 
ostatniego łanu żyta..

MOSKWA. PAP. W Mos­
kwie oddano do użytku 27- 
piętrowy wysokościowiec na 
Placu Smoleńskim. W wyso­
kościowcu tym mieszczą się 
biura administracyjne.

Wysokościowiec na Placu 
Smoleńskim jest Jednym z 
największych budynków w 
Europie. Wysokość Jego wy­
nosi 170 m, a kubatura 
•400.000 m sześć. W budyn­
ku znajduje się 28 wind, które 
poruszają się z szybkością 
,3.5 m/sek. We wszystkich po 
kolach zna Idu |a się nowoczes­
ne systemy wentylacyjne.

Niewzruszona przyjaźń 
Związku Radzieckiego i Chin Ludowych 
umacnia siły światowego obozu pokoju 
Delegacja rządotra Chińskiej Republiki Ludowej przybyła do Moskwy

Republice Ludowej A. Paniu- 
szkin, general-puikownlk M. 
Malinin. kontradmirał W. Ja- 
kowlew, generał leutenant lot-

Jui w tym roku Polska produkować będzie więcej koksu 
niż wysoko uprzemysłowiona Fianc/a

Potężna, nowoczesna benzolownia ruszyła 
w Blachowni Śląskiej na Opolszczyźnie

W gminie Wrześnica 
powstały 2 nowe 

spółdzielnie produkcyjne
W TOKARACH, GMINA WRZEŚNICA, POW. 

SŁAWNO, POWSTAŁA OSTATNIO NOWA SPÓŁ­
DZIELNIA PRODUKCYJNA I TYPU, NA ZEBRANIU 
ZAŁOŻYCIELSKIM PRZYSTĄPIŁO DO SPÓŁDZIEL­
NI 11 CHŁOPÓW, KTÓRZY DOKONALI WYBORU 
ZARZĄDU: NA PRZEWODNICZĄCEGO SPÓŁDZ1EL 
NI WYBRANO WŁADYSŁAWA OLSZEWSKIEGO.

RÓWNIEŻ W NOSALINIE, GMINA WRZEŚNICA. 
20 CHŁOPÓW MAŁO I ŚREDNIOROLNYCH ZAŁO­
ŻYŁO SPÓŁDZIELNIĘ PRODUKCYJNA p.n „WY­
ZWOLENIE”. JEJ PRZEWODNICZĄCYM ZOSTAł 
TOW. STANISŁAW RUDECKT.

W. Opiła

Niepogody nie wstrzymają 
dostaw zboża dla Państwa

IMO. źe niesprzyjające warun- 
‘“ki atmosferyczne utrudniają 
przeprowadzenie omlotów, zwłan. 
cza wprost z pola, dostawy zboża 
do punktów skupu odbywają się 
bez przerwy Aktywiści wiejscy, 
przodujący chłopi naszego woje­
wództwa dokładają starań, abv mi. 
mo przeszkód I trudności jak naj. 
szybciej przeprowadzić omtoty 
I sprzedać zboże Państwu. Coraz 
więcej gromad organizuje zbioro. 
we odstawy

Szczególnie licznie zbiorowe i ma 
nifestacyjne odstawy odbywają Sie 
w powiecie szczecineckim.

Przykładem, który pociągnął In­
nych, była obywatelska postawa 
takich gospodarzy — aktywistów 
wiejskich, członków ZSCh jak Pan. 
teleona Kasztelana — prezesa 
ZSCh, który wykonał swój plan 
sprzedaży zboża w 152 proc . Fran­
ciszka Glińskiego — <142 proc.), 
Mieczysława Kaslorą z Krosina, 
Adama Drozda Wielanowa. Ma. 
riana Szewczyka z Kłośna, Stani­
sława Malusiaka z NIeszałek, Jó. 
zeta Rosiaka z Sulfkow-ą, F.liana 
Koharykf z Głodzina i Józefa Piór­
kowskiego z Piórek. Wszyscy oni 
wykonali plany obowiązkowej sprze 
dąży nadwyżek zbożowych w 100 
proc 1 tak samo przodują w wy. 
konaniu innych zobowiązań wo­
bec Państwa

W zespołowej odstawie zboża 
przodują chłopi z gromady Nłeszoł. 
kl Z gminy Krosino.

Chłopi tej gromady z prezesem 
Gminnego Zarządu ZSCh tow Ma. 
łuszakiem na czele niedawno do. 
starczyli do punktu skupu 22 tony 
zboża, a w dniu 19 hm dowieźli 
resztę zboża, tj 23 tony

Sprzedaż zespołową zboża zorga­
nizowali również małorolni 1 śred. 
niorolnl chłopi gromady Klośno, 
którzy zawieźli do punktu ‘skupu 
* ton 1 gromady Wielanowo — 
17 ton.

W powiecie sławneńskim w rea­
lizacji -zobowiązań wobec Państwa 
wysunęli się na czoło chłopi gro. 
mad Dohiesławice 1 Sieclenitnn.

Do przodujących rolników, któ. 
rzy zrealizowali Już swoje plany 
sprzedaży zboża, należą w gminie 
Dobiesławice:

ob Lewandowski z Dobiesława, 
który sprzedał Państwu 1’00 kg. 
oh Józef Daniel — S50 kg. 
ob. Jan Pawlus — 500 kg, 
Michał Zadura z Pękanlna 
— 900 kg. Franciszek Jastrzębski — 
2000 kg i Marian Strzelecki, który 
odstawił ponad plan < zobowiązał 
stę dodatkowo snrzedać Państwu 
20« kg pszenicy Ponadto przodują 
Stanisław Zieleckl, Lucjan Stolna, 
Bronisław Witczak I Józef Zając.

STEFAN BYLICA

ZAMIAST 236 — 935 KG ŻYWCA 
DOSTARCZYŁ FRANCISZEK 
KCRZEJF.WSKI Z PRZYSTORU

Małorolny chłop gromady Przy, 
stor gm Grzmiąca w pow. szcze­
cineckimi. Franciszek Knrzejewski ■

Oświadczenie Czou En-lai‘a

KATOWICE (PAP). W dniu 17 bm. włączył się w 
nurt naszego życia gospodarczego nowy wielki zakład pro­
dukcyjny, stanowiący część potężnych zakładów kokso-che- 
mięsnych, wznoszonych w Blachowni Śląskiej na Opolszczy- 
źnie.
Nowym obiektem, obejmu­

jącym wraz z urządzeniami po 
mocniczyml kubaturę ponad 
150 tys. metrów sześciennych. 
Jest nowoczesna benzolownia, 
o dużej zdolności produkcyj­
nej. wzniesiona w krótkim 
czasie — 9 miesięcy.

Uruchomienia benzolown! 
dokonał wiceminister Górni­
ctwa inż. Mieczysław Lesz.

Równocześnlę z budową za 
kładów wzniesiono osiedle 
mieszkaniowe dla około 1000 
osób, wybudowano sklepy na 
terenie osiedla, wzniesiono dla 
robotników angażowanych z 
terenów wiejskich hotel robot­
niczy dla 200 ludzi, roznoczę 
to budowę nowego „Domu 
Młodego Koksiarza".

Wiceminister Lesz dzięku 
|ac załodze za jej ofiarny wy­
siłek, nakreślił plany dalszej 
rozbudowy zakładów stwier­
dzając, że zakłady w Blachow 
nl, które Już po dwóch latach 
budowy dają pierwszą pro­
dukcję świadczą o wielkiej 
sile twórczej, budującego so 
cjallzm narodu polskiego.

Wasze zakłady — powie 
dział wiceminister do budów 
nlczych ..Blachowni" — to je 
szcze Jedna ilustracja do słów 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
wygłoszonych na VII Plenum 
KC PZPR, że Polska prz.esta 
ta być krajem słabym i nie 
zaradnym

Wiceminister Lesz przypo 
mniał następnie, że Już w ro

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje: dnia 17-go 
sierpnia przybył do Moskwy premier Państwowej Rady Ad­
ministracyjnej I minister spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-lai.

Wraz z premierem Czou 
En-)ai‘em przybyli: wicepre­
mier Państwowej Rady Adml 
nistracyjnej Czen .lun, wice­
przewodniczący komitetu fi­
nansowo • ekonomicznego przy 
Państwowej Radzie Admini 
stracyjnej Li Fu-czun, zastęp­
ca szefa sztabu generalnego 
Ludowo - Rewolucyjnej Rady 
Wojennej Su Jul, minister 
przemysłu ciężkiego — Wan 
Hao-szou, minister przemysłu 
opałowego — Czen Jui, do­
wódca sił lotniczych Llu Ja- 
lou. zastępca d-cy marynarki 
wojennej L.o Sztin-czu, zastęp 
ca dowódcy artylerii Tsiu

PIERWSZE ZBOŻE DLA PAŃSTWA!
Na opel Kładkowa odpowiada coraz więcej gromad. 

Coraz więcej gromad odstawia pierwsze ziarno mani­
festacyjnie, w „czerwonym transporcie".

Na zdjęciu: najbliżsi sąsiedzi chłopów z Kładkowa, 
spółdzielcy z Górzycy, odwożą pierwsze 20 ton zboża r.a 
punkt skupu.



Wysokie zbiory w ZSRR
MOSKWA. PAP. Żniwa w 

Związku Radzieckim przesu- 
-wają sle coraz bardziej ku pół

nocy, obejmując już swym za­
sięgiem rozległe obszary Sy­
berii 1 Dalekiego Wschodu.

Na polach kołchozów sybe­
ryjskich pracują tysiące kom­
bajnów, traktorów 1 Innych ma 
szyn rolniczych. Żniwa są Już 
w r.b. zmechanizowane w 90 
prawie proc. Kołchozy otrzy­
mały przed tegoroczną kampa­
nią żniwną setki nowych, dos­
konałych maszyn rolniczych. 
Ze wszystkich obwodów napły 
wają meldunki o wysokleh 
zbiorach.

zwiększa znacznie zakres opie­
ki socjalnej nad pracownikiem 
PKP i Jego rodziną.

Wśród wielu zagadnień omó 
wiono również, prowadzoną 
przez ZZK na szeroką skalę, 
akcję kulturalno ■ oświatową.

* • •
Naczelnym tematem obrad 

plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Tran­
sportu Drogowego 1 Lotnicze­
go były zadania aktywu zwią­
zkowego w dziedzinie dalsze­
go rozwoju socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy oraz 
zagadnienie werbunku nowych 
kadr.

gim akiom jugosłowiańskich 
organów pogranicznych i do­
maga się, by rząd jugosłowiań 
ski natychmiast podjął kroki 
w celu położenia kresu tym 
prowokacjom.

W dniu 1 października 1952 
roku rozpocznie się II losowa­
nie obligacji Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski, w 
którym wylosowanych zosta­
nie 425 tys, obligacji na sumę 
62.135.000 zł. Połowa z tych 
obligacji będzie premiowana 
na łączną sumę 40.885.000 zł; 
druga połowa — na łączną su­
mę 21.250.000 zł — będzie wy­
kupiona według ich wartości 
imiennej.

• • «
1 kwietnia 1952 roku odby­

ło się I losowanie obligacji 
NPRSP. Z wylosowanych do 
premiowania 1 wykupu obliga­
cji, na łączną sumę ponad 
62.000.000 zł, subskrybenci pod 
jęli dotychczas tylko ponad 
30.000.000 zł.

W związku ze zbliżającym 
się II losowaniem obligacji Na 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski, Powszechna Kasa Osz­
czędności przypomina subskry 
bentom, aby we własnym inte 
resie zamienili na obligacje za

zawodnlctwa, plenum stwier­
dziło potrzebę wprowadzenia 
wnikliwej kontroli wyników.

W trosce o poprawę warun 
ków bytowych kolejarzy, przy 
dyrekcjach okręgowych zorga­
nizowane zostały od niedawna 
oddziały zaopatrzenia robot­
niczego. Zadaniem Ich Jest 
prowadzenie stołówek, pun­
któw usługowych i sklepów 
przyzakładowych. Wprowadze­
nie oddziałów zaopatrzenia

W ZSRR rozpoczęto 
produkcję gigantycznej 

koparki kroczącej

MOSKWA PAP. Prasa ra­
dziecka podaje, że w zakła 
dach im. Stalina w Nowo-Kra 
matorsku zakończono budowę 
potężnej koparki ,,Esza 4-40". 
Maszyna ta zastąpi pracę kil­
kudziesięciu tysięcy robolnl- 
ków 1 przyspieszy znacznie 
budowę potężnych elektrowni 
wodnych 1 kanałów.

W Uralsktch Zakładach Bu 
dowy Maszyn przystąpiono do 
produkcji nowej koparki kro 
czącej o pojemności czerpaka 
— 25 I więcej m. sześć. Do 
tychczasowe koparki kroczące 
o pojemności czerpaka — 14 
m. sześć, zastępowały pracę 
10 tystecy ludzi każda.

Rząd indonezyjski 
domaga się przyłączenia 
zachodniej Nowej Gwinei 

do Indonezji

LONDYN. PAP. Z Dżakar­
ty donoszą, że z okazji siód­
me] rocznicy proklamowania 
niepodległości Indonezji prezy 
dent Soekamo wygłosił prze­
mówienie, w którym wystąpił 
z żądaniem przyłączenia do 
Indonezji zachodniej części No 
W°i Gwinei, hędącel kolonią 
holenderską. Prezydent Soe- 
karno stwierdził, że przyłącze 
nie zachodniej Nowej Gwinei 
Jest konieczne ze względu na 
bezpieczeństwo Indonezji, któ­
ra nie może tolerować u swych 
granic reżimu kolonialnego.

Coraz więcej statków 
płynie przez Kanał 

Wołga — Don

MOSKWA (PAP). Coraz 
więcej statków przepływa 
przez Kanał Wołga — Don im. 
Lenina. Od chwili otwarcia ka 
nału niezliczona ilość statków 
przepłynęła z Wołgi do Donu 
oraz w kierunku odwrotnym. Z 
Donu płyną statki i barki ze 
zbożem 1 węglem, zaś od stro­
ny Wołgi barki z rudą ural- 
ską, budulcem itd. Przez ka­
nał Wołga — Don przepływa 
również coraz więcej statków 
pasażerskich wiozących wcza­
sowiczów i wycieczkowiczów 
z całego kraju.

Nowy wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR

MOSKWA. PAP. Agencja 
TASS podaje. że Rada Mini­
strów ZSRR mianowała Bory­
sa Podceroba wiceministrem 
spraw zagranicznych ZSRR.

Delegacja związkowców 
z NRD przybyła do Polski

WARSZAWA. PAP. Do 
Polski przybyła na zaproszenie 
CRZZ delegacja związkow­
ców z NRD. Goście bawić bę­
dą w kraju przez dwa tygod­
nie. W czasie pobytu spotkają 
3 oni z robotnikami wielkich

■odków przemysłowych No­
wej Huty, Śląska 1 zagłębia 
budowlanego w Warszawie.

Rząd Vietnamsklej 
Republiki Demokratycznej 
zwalnia jeńców wojennych

PEKIN. PAP. Vletnamska 
Agencja Informacyjna podaje, 
iż rząd Vletnamskiej Republiki 
Demokratycznej zwolnił dal­
szych 200 jeńców wojennych. 
* W czasie uroczystości, Jaka 
poprzedziła zwolnienie jeń­
ców. sierżant francuski Dupois 
oświadczył: „Od chwili gdy 
dostaliśmy się do niewoli, z 
każdym dniem coraz bardziej 
rozumieliśmy, iż naród vlet- 
namskl walczy o swą wolność 
1 niezawisłość, podczas gdy my 
byliśmy tylko najemnikami 
walczącymi o Interesy agreso­
rów".

Władze Vletnamu zwolniły 
od 1951 roku ogółem 848 Jeń 
ców wojennych francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego.

Btł4owa potężnych 
zaHadów włókienniczych 

w Bułgarii

SOFIA. PAP. W Bułgarii, 
w Plowdlw rozpoczęto budowę 
potężnych zakładów włókienni­
czych — „Marlca”, które bę­
dą największymi zakładami 
włókienniczymi w Bułgarii. 
Pierwsza część kombinatu uru 
chomiona zostanie w marcu 
przyszłego roku. W pobliżu 
kombinatu rozpoczęto budowę 
nowego, socjalistycznego osled 
la robotniczego.

Wzrost bezrobocia 
w Berlinie zachodnim

BERLIN. PAP. W zachod­
nim sektorze Berlina przerwa 
ło obecnie pracę 12.305 przed 
slębiorstw. W normalnych wa 
runkach w przedsiębiorstwach 
tych była zatrudniona 1/3 
część wszystkich robotników 
zachodniego Berlina. W 377 
przedsiębiorstwach zachodnio- 
niemieckich robotnicy pracują 
tylko parę godzin dziennie.

szczony niedawno z więzienia 
przez Mac Cloya, ętrzyma 
wkrótce z powrotem fabryki 
zbrojeniowe, które były arse­
nałem Hitlera. Korespondent 
Reutera podaje, że Alfred 
Krupp otrzyma w szczególno­
ści m. In. akcje zakładów prze 
mysłu zbrojeniowego, znajdu­
jących się w Zagłębiu Ruhry, 
i przedstawiających wartość 
360 miln. marek, a nadto nie­
ruchomości 1 fabryki wartości 
przeszło 300 miln. marek. 
Wśród zakładów przemysło­
wych, jakie Kruppowi zosta­
ną zwrócone, znajduje się m. 
In. wielka fabryka dział i amu 
nlcji „Friedrich Krupp" w 
Essen. *

Zakończenie Festiwalu 
Chopinowskiego

DUSZNIKI-ZDROl pap. w 
dniu 17 bm. w Dusznikach- 
Zdroju nastąpiło uroczyste za 
kończenie VII Festiwalu Cho­
pinowskiego.

Ostatni dzień Festiwalu zgro 
madził tysięczne rzesze pu­
bliczności. Przybyły pociągi 
popularne z Wrocławia, maso­
wo jj achali wczasowicze z o- 
koli^znych miejscowości wypo 
czynkowych. W uroczystości 
wziął udział minister Kultury 
i Sztuki Stefan Dybowski.

Tysiące osób słuchało wspa­
niałej gry znakomitych piani­
stów: Zbigniewa Szymonowi- 
cąa, Barbary Hesse - Bukow­
skiej 1 Haliny Czerny - Ste­
fańskiej.

ZMP-owiec
Józef Bukowczan wykonał

6 norm rocznych

KRAKÓW (PAP). Pierw­
szym robotnikiem w odlewni 
żeliwa w Węgierskiej Górce, 
który wykonał przypadające 
nań wg obowiązujących norm 
zadania Planu 6-letniego, jest 
młody tokarz Józef Bukow­
czan.

Bukowczan jest aktywnym 
ZMP-owcem, był delegatem na 
Zlot Młodych Przodowników 
w Warszawie. Wykonuje prze 
ciętnie około 270 proc, normy. 
Doskonałe swe wyniki Buków 
czan zawdzięcza zastosowaniu 
metody inż. Kowalowa.

Obecnie, po powrocie ze Zlo 
tu, Bukowczan zwiększył jesz 
cze bardziej tempo swojej pra 
cy, wykonując do 800 proc, 
normy.

Amerykanie zwracają 
przestępcy wojennemu Kruppowi 

fabryki zbrojeniowe

425 tysięcy obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sal Polski 

wylosowanych będzie 
dnia 1 października br.

Argumenty Cohena 
i prawda o Korei

Na posiedzeniu Komisji Roz­
brojeniowej ONZ w dniu 15 
sierpnia ujawniła się prawdzi­
wość przysłowia: „uderz w 
stół, a nożyce się odezwą’'. 
Do tego dnia delegacja amery« 
kańska uchylała się od podję­
cia dyskusji na temat zakazu 
broni bakteriologicznej oraz u- 
życia jej przez amerykańskich 
agresorów w Korei i w Chi­
nach północno-wschodnich. W 
marcu bieżącego roku amery­
kańska większość Komisji 
przyjęła decyzję, by na posie’ 
dzeńiach jej nie rozpatrywać 
sprawy zakazu prowadzenia 
wojny bakteriologicznej. I oto 
15 sierpnia zupełnie nieoczeki­
wanie przedstawiciel USA, 
Cohen zabrał głos i zaczął roz­
wlekle wyjaśniać”, dlaczego 
Stany Zjednoczone dotychczas 
nie ratyfikowały protokółu ge 
newskiego z roku 1925.

Co sprawiło, że przedstawi­
ciel rządu USA zabrał głos na 
tak przykry dla siebie temat? 
Niewątpliwie przemówienie Co 
hena jest wynikiem porażki 
imperialistów amerykańskich 
w Toronto na XVIII Między* 
narodowej Konferencji Czer­
wonego Krzyża. Na tej to 
właśnie konferencji, wbrew 

v.nłtownei opozycji delegacji 
amerykańskiej, większość dele­
gatów pod naciskiem opinii 
publicznej uchwaliła rezolucję 
wzywającą do niezwłocznego 
ratyfikowania protokółu ge; 
newskiego w sprawie broni 
bakteriologicznej przez pań­
stwa, które tego jeszcze nie u- 
czyniły. W rzędzie tych 
państw uchylających się od 
ratyfikacji protokółu genew* 
skiego znajdują się Stany 
Zjednoczone Ameryki Północ­
nej.

W jaki sposób usiłował wy­
tłumaczyć Cohen uchylanie się 
swego rządu od podpisania za­
kazu użycia broni bakteriolo­
gicznej?

„Gdy ludzie chcą zabijać — 
mówił cynicznie Cohen — to 
nie tak łatwo regulować, w ja­
ki sposób będą zabijać” Ten 
iście gangsterski argument 
imperializmu ‘ amerykańskiego 
spotkał się natychmiast z god* 
n.ą odprawą ze strony przed­
stawiciela rządu ZSRR w Ko­
misji Rozbrojeniowej ONZ, 
Malika. „Oto reguła i dogmat 
agresorów amerykańskich — 
oświadczył on — jeśli już za­
cząłeś zabijać to zabijaj czym 
chceisz i jak ci poręczniej, z 
niczym się nie licząc. Jest to 
praktyka typowa dla gangste­
rów amerykańskich. Tę polity­
kę gangsterów wychwala tutaj 
delegat USA jako normę praw 
ną w stosunkach międzynarot 
dowych”.

Imperialistyczni agresorzy 
na Korei ujawnili wobec całej 
opinii światowej czym grozi 
stosowanie tej reguły, o której 
mówił Cohen. Pokazali oni 
światu z całą jaskrawością, 
jak tę regułę stosują w prak­
tyce. I coraz więcej ukazuje 
się publikacji ogłaszanych rów

nież przez przedstawicieli z 
krajów kapitalistycznych, któ­
rzy byli w Korei i których o- 
burzyły zbrodnie amerykań­
skich siewców dżumy.

Ostatnio dziekan katedry 
Cantenbury, doktor Hewlett 
Johnson po powrocie z Korei 
opublikował w Wielkiej Bry­
tanii broszurę, w której przed 
stawił zarówno dowody jak i 
wyniki stosowania przez ame­
rykańskich ludobójców broni 
bakteriologicznej. Wymienił 
szczegółowo fakty zrzutów za­
rażonych owadów na pola 
Mandżurii, na miasta i wsie 
koreańskie, a nawet na obozy 
jeńców amerykańskich.

Niedawno ukazała się w Sta 
nach Zjednoczonych książka 
amerykańskiego pisarza Stea- 
monsa pt. „Bałagan koreański 
i pewne korektywy", w której 
autor oświadcza otwarcie: „A- 
meryka jest krajem, w którym 
wszyscy wysocy urzędnicy jaw 
nie i otwarcie grożą rozpoczę­
ciem trzeciej wojny świato­
wej, bombardowaniem ludnoś­
ci cywilnej bombami atomowy 
mi i równocześnie potępiają 
pokojowe wysiłki obywateli 
własnego kraju jako zbrodnie 
zasługujące na karę".

Opinia publiczna całego 
świata coraz powszechniej, co 
raz mocniej potępia zbrodni­
cze metody prowadzenia woj­
ny w Korei przez agresorów 
amerykańskich i coraz jaśniej 
widzi jakimi konsekwencjami 
groziłoby całej ludzkości po­
błażanie i nieprzeciwstawianie 
się tym zbrodniom. Opinia pu­
bliczna coraz mocniej naciska 
na te rządy, które nie podpi­
sały protokółu genewskiego o 
zakazie broni bakteriologicz­
nej.

Oczywiście w t. zw. rozbro­
jeniowych wnioskach amery­
kańskich nie było ani słowa o 
tym zakazie, bo nie o rozbro­
jenia chodzi Trumanom, Ache 
sonom, Ridgwayom i Eisenho­
werom. Przeciwnie, oni to wła 
śnie przez stosowanie środków 
masowego zniszczenia chcieli- 
by zawładnąć światem.

Wniosek w tej sprawie zgło­
siła w Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ ponownie delegacja ra­
dziecka, domagając się, by Ko 
misja włączyła do porządku 
dziennego odrzuconą poprzed­
nio propozycję radziecką w 
sprawie pogwałcenia zakazu 
używania broni bakteriologie? 
nej i w sprawie odpowiedzial- 
nośoi osób, które ten zakaz na 
ruszyły.

Wystąpienie delegata ZSRR 
w Komisji Rozbrojeniowej, w 
którym potępił ludobójcze wy 
wody przedstawiciela rządu 
USA, Cohena spotka się z pow 
szechnym poparciem wszyst­
kich miłujących pokój ludzi, 
domagających się położenia 
kresu wyniszczeniu narodu ko 
reańskiego przez amerykań­
skich najeźdźców i położenia 
kresu polityce podważania po­
koju światowego.

P. M.

Ciężkie straty 
agresorów amerykańskich 

w Korei
PEKIN PAP. Agencja No 

wych Chin w depeszy z fron­
tu koreańskiego opisuje sku­
teczne działania wojsk ludo­
wych podczas minionego ty­
godnia. Ciężkie straty wyrzą­
dza m. in. nieprzyjacielowi ar 
tyleria ludowa. W dniu 11 bm. 
zniszczyła ona 4 czołgi nie­
przyjacielskie oraz zestrzeliła 
2 helikoptery, 2 samoloty wy­
wiadowcze i jeden samolot z 
obserwatorami artyleryjskimi 
nieprzyjaciela. W dniu 12 bm. 
zniszczono 2 czołgi i 4 samo­
chody ciężarowe nieprzyjacie­
la. Ogółem w ciągu tych

dwóch dni nieprzyjaciel stra­
cił 550 ludzi wskutek działania 
artylerii ludowej.

Baterie nadbrzeżne sił ludo­
wych zatopiły dnia 13 bm. ale 
przyjacielski trałowiec na 
wschodnim wybrzeżu Korei. 
Przed kilku dniami w tymże 
miejscu zatopiono kontrtorpe- 
dowiec nieprzyjacielski.

Nieprzyjaciel stracił również 
prawie 1000 ludzi wskutek 
działań ludowych jednostek 
piechoty w dniach 11 — 15 
sierpnia.

Wysokie odznaczenia
dla generałów Koreańskie! Armii Ludowej

PHENIAN PAP. W związku 
z 7 rocznicą wyzwolenia Korei 
przez Armię Radziecką spod 
kolonialnego ucisku interwen­
tów japońskich, Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia 
Narodowego Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokra­
tycznej odznaczyło • wysokimi 
orderami państwowymi liczna, 
grupę generałów Koreańskiej 
Armii Ludowej.

Wśród odznaczonych Orde­
rem Wolności i Niezawisłości 
I kl. znajdują się szef główne

go urzędu politycznego Armii 
Ludowej — gen. Kim Diak-uk, 
dwukrotny Bohater KRL-D 
gen Pan Ho-san, generałowie: 
Li Kwon-mu, Kim Bon-nul, 
Kim Kan, Ju Son-czoł, Coj 
Kwan i inni.

• • •
Prezydium Najwyższego 

Zgromadzenia Narodowego 
KRL-D odznaczyło Orderem 
Wolności 1 Niezawisłości I kl. 
Szkołę Wojskowo - Polityczną 
im. Kim Czaka oraz Szkołę 
Wojskową im. Kandona

Rozszerzające się 
współzawodnictwo w kolejnictwie 

dźwignią szybkiego i sprawnego 
wykonania przewozów jesiennych

Z obrad plenum Zarządu Głównego ZZK
WARSZAWA (PAP). W Warszawie odbyły się posie­

dzenia plenarne Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
Kolejarzy oraz Zw. Zaw. Prac. Transportu Drogowego 1 
Lotniczego.

Na plenum Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Kolejarzy omówiono za­
sadnicze zadania stojące przed 
członkami Związku. Przede 
wszystkim dokonano analizy 
stanu przygotowań do przewo­
zów Jesiennych.

Stwierdzono, że podstawo­
wą dźwignią szybkiego 1 
sprawnego wykonania przewo 
zów Jesiennych powinien być 
ruch współzawodnictwa, obej­
mujący coraz to nowe rzesze 
kolejarzy. Szczególnie duże o- 
slągnięcla uzyskali kolejarze, 
przystępując do Czynu 1-MaJo 
wego 1 Lipcowego oraz mło­
dzież, uczestnicząca we współ­
zawodnictwie zlotowym. W 
okresie tym w walce o wyso­
ką sprawność transportu po­
nad 60 węzłów stacyjnych wy 
słało 7.500 pociągów za li­
stami gwarancyjnymi. Do­
świadczenia nabyte w tym 
okresie — Jak podkreśliło ple 
num — muszą być rozpow­
szechnione 1 utrwalane Jako 
stała forma długookresowego 
współzawodnictwa.

Plenum, jako Jedno z na­
czelnych haseł wysunęło: „Jak 
najwięcej pociągów 1 parowo 
zów za listem gwarancyj­
nym".

Rozważając w dalszym cią­
gu zagadnienia rozwoju współ

świadczenia o wpłatach na 
rzecz Narodowej Pożyczki Roz 
woju Sił Polski — wydane 
przez zakłady pracy — i wzy­
wa do podjęcia ewentualnych 
wygranych z I losowania.

Rząd węgierski protestuje 
przeciwko jugosłowiańskim 
prowokacjom granicznym

BUDAPESZT PAP. Minister 
ftwo spraw zagranicznych Wę 
gierskiej Republiki Ludowej 
przekazało postlstwu jugosło­
wiańskiemu w Budapeszcie no 
tę. w której rząd węgiersld 
protestuje przeciwko nowym ( 
incydentom granicznym, wy­
wołanym przez siły zbrojne Ju 
gocławii.
Rząd węgierska atwierdza.iż ce 
owe wysadzenie w powietrze 
mostu w Letenji, podpalenie 
pociskiem zapalającym węgier 
sklej budki strażniczej oraz 
przelot samolotu jugosłowiań­
skiego w celach zwiadowczych 
r.ad terytorium węgierskim, 
dowodzi ponad wszelką wątpli 
wość, iż rząd jugosłowiański 
zamierza jeszcze bardziej zao­
strzyć stosunki między obu 
krajami.

Rząd węgierski kategorycz­
nie protestuje przeciwko wro-

LONDYN PAP. Agencja 
Reutera donosi, że zbrodniarz 
wojenny, Alfred Krupp, wypu

Sądy egipskie 
skazują na śmierć 

robotników 
walczących o chleb

LONDYN. PAP. Z Kairu 
donoszą, że trybunał wojenny 
w Kafr el Dawar ogłosił wy 
rok skazujący na karę śmierci 
jednego z uczestników stralku 
w zakładach włókienniczych— 
20-letnlego robotnika Mustafę 
Khamisa.

Prokurator zażądał kary 
śmierci dla wszystkich 29 o- 

i skarżonych-



U źródeł opóźnienia akcji 
żniwno - omłotowej w pow, kamieńskim

Sielankowy, zaiste, widok 
przedstawiają pola gminy Jar- 
szewo w deszczowo - sło­
neczne dni. Cisza, spokój, 
porozrzucane snopy pszenicy 
porastają w tej ciszy i spo­
koju. podobnie miejscami po­
rasta już niezżęte jeszcze żyto 
na pniu. a wszędzie, jak okiem 
sięgnąć — pusto. Ani śladu 
pracującego człowieka, ani śla 
du pracującej maszyny. Bło­
giego wypoczynku zażywają 
zapewne rolnicy z. gminy Jar- 
szewo (a nie jest to jakaś wy­
jątkowa gmina w powiecie ka 
mieńskim). Błogi wypoczy­
nek .. czy też karygodne nie­
dbalstwo i marnotrawstwo?

BUSZĘCINO CZEKA 
NA POGODĘ... 

BO PRZYKŁAD IDZIE 
Z GÓRY

Buszęcino. jedna z 13 gro­
mad gminy Jarszewo. Groma­
da ani lepsza, ani gorsza od 
innych. Może nawet o jakiś 
tam procent lepsza, bo żniwa 
są już w większości zakończo­
ne. Tylko, że ze zwózką i o- 
mlotami buszęcińskim chło­
pom nieśpieszno.

— Ten deszczyk nam, rozu­
miecie. przeszkadza — mówi 
sołtys Jan Czebotar. — Gdy­
by nie deszcz, dawno byłoby 
już zboże na maszynach... Ale 
i tak -jakoś się da radę, tro­
chę ^później, ale się da — u- 
spikaja

Buszęcino od siedziby gmi­
ny — Jarszewa. o krok, o nie­
spełna 2 kilometry. Nawet z 
jednopiętrowej wysokości o- 
kien pokoju przewodniczącego 
GRN, można bez trudu pa­
trzeć na sterczące od tygodnia 
na buszęcińskich polach sno­
py. A jakby się tak trochę 
niócniej chciało. to dojrzeć by 
można i stojące bezczynnie 
mlocarnie i zamknięty. ..bez­
robotny” punkt skupu zboża.

Ba. kiedy nie chce się tego 
zrobić ani przewodniczącemu 
Prezydium GRN. tow. Włady­
sławowi Wołkowieckiemu. ani 
też sekretarzowi Komitetu

Gminnego Partii — tow. Józe­
fowi Bielańskiemu. , Wolą się 
skarżyć: na pogodę, na brak 
maszyn, na brak ludzi, na brak 
opieki i na dziesiątki innych 
..braków” Ale przede wszyst­
kim na pogodę. Że jest zmień 
na. że opóźniła żniwa, że u- 
niemożliwia omłoty.

Dlatego nie możemy się dzi­
wić nastrojom wyczekiwania 
na pogodę u sołtysa z Buszę- 
cina, ani też u innych chło­
pów w gminie. Bo przykład 
idzie z góry Sołtys Czebotar 
„uspakajał” nas pogodą w ja­
kąś godzinę po powrocie z od 
prawy sołtysów w GRN-ie. 
Czyżby takie było „nastawie­
nie” do akcji...

SKUTKI PRACY 
„PO JEDNEJ LINII” 

I BRAK 
„OSTREGO POGOTOWIA”

Przytoczone wyżej fakty, u- 
zupełnione tym. że do dńia 17 
bm. bardzo niewielu gospoda 
rzy z gminy odstawiło po parę 
kwintali zboża do punktu sku 
pu. oraz tym, że zarówno se­
kretarz KG jak i przewodni­
czący GRN nie znają gminne­
go planu skupu zboża na mie­
siąc sierpień („CUS-iK wie, 
ale go teraz nie ma u siebie” 
—..wyjaśnił” przewodniczący), 
świadczą o zupełnym, całko­
witym „położeniu” roboty po 
litycznej z chłopami przez in­
stancje gminne w Jarszewie.

Ale opinia taka nie byłaby 
całkowicie słuszna. Bo tow. 
tow. Bielański i Wołkowiecki 
pracują jednak wcale nie 
mniej, niż gdzie indziej w po­
wiecie. Tylko, że nie widzą, 
nie chcą widziieć konieczności 
przyśpieszenia prac omleto­
wych i nie potrafią połączyć, 
zharmonizować wielu jedno­
cześnie wymagających wyko­
nania zadań v

— Nie można wszystkiego 
naraz — powiada tow. Bie­
lański. — Nie mogliśmy przy­
łożyć sie do akcji żniwno - 
omlotowej, bo myśmy dotąd

Omawianiu" ordynację wyborczy

Naród zgłasza swych kandydatów
Ordynacja wyborcza Polskiej Rzeczy 

pospolitej Ludowej, urzeczywistniając 
podstawową zasadę Konstytucji, że wła 
dza należy do ludu pracującego miast 
i wsi, zapewnia prawo zgłaszania kan­
dydatów na posłów wszystkim organi­
zacjom politycznym, zawodowym i spół 
dzielczym, Związkowi Samopomocy 
Chłopskiej, Związkowi Młodzieży Pol­
skiej, jek również innym masowym or­
ganizacjom, grupującym w swoich sze­
regach robotników, chłopów i inteligen­
cję pracującą.

Wszystkie te organizacje i związki 
mogą zgłaszać kandydatów z własnej 
inicjatywy i spośród osób wysuniętych 
na zebraniach pracowników w zakła­
dach pracy, na zebraniach gromadz­
kich, w spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach, w jednostkach wojskowych. 
Zapewnia więc ordynacja wyborcza 
rzecz niespotykaną w ustrojach burżu- 
azyjnych — możność bezpośredniego 
wysuwania kandydatów wszystkim oby 
watelom: partyjnym i bezpartyjnym, 
zorganizowanym i niezorganizowanym 
wierzącym i niewierzącym, wszystkim 
mężczyznom, kobietom i młodzieży. Za­
pewnia najszerszym masom ludowym, 
rzeczywistym gospodarzom kraju, de­
cydujący wpływ na oblicze i charakter 
p -'.yszłego sejmu.

W ciągu ośmiu lat władzy ludowej 
wyrosły w kopalniach i hutach, w fa­
brykach i warsztatach, w gromadach i 
spółdzielniach produkcyjnych, w woj­
sku i w uniwersytetach miliony ofiar­
nych bojowników, oddanych bezgranicz 
nie socjalistycznemu budownictwu, 
przodujących w pracy produkcyjnej i 
społecznej, zahartowanych w walce 
przeciwko wrogowi klasowemu. Znamy 
ich wszyscy. Są naszą dumą i chlubą. 
Ufamy im i wierzymy, że oni najlepiej 
będą mogli reprezentować wielką spra­
wę narodu: walkę o pokój, walkę o wy 
konanie Planu 6-letniego. który kładzie 
p- 'wałiny socjalizmu w naszym kraju.

I najlepszych spośród tych najlep­
szych robotników. chłopć>w i inteligen­
tów będzie każdy mógł wysunąć zgo­
dnie z ordynacją wvborczą w swoim 
ok -ęgu jako kandydata na posła.

A jak wyglądał sposób wystawiania 
kandvdatów w przedwrześniowej Pol­
sce? Na podstawie rzekomo demokra­
tycznej ordynacji wyborczej w 1921 ro­
ku głosowanie odbywało się na listy wy 
suwane przez poszczególne partie. Ale 
decydujący wpływ na to. kto bodzie 
wystawiony na listy, mieli nie robotni­

przez cały czas po jednej li­
nii..

Otóż właśnie. „Po jednej li­
nii”. Tą „linią” była pomoc 
chłopom pragnącym zorgani­
zować w gminie spółdzielnie 
produkcyjne. Tutaj osiągnię­
cia są widoczne: w ostatnicn 
tygodniach na terenie gminy 
Jarszewo założono cztery no­
we RZS-y. I te sukcesy na jed 
nym, niewątpliwie poważnym 
odcinku roboty, zdemobilizo­
wały aktyw gminy, spowodo­
wały machnięcie ręką na ca­
łą tak ważną akcję, jak żni­
wa i omłoty

W gminie Jarszewo uwidacz 
nią się brak „ostrego pogoto­
wia” do żniw i omłotów. Nie 
ma pogody, i tyle. A tu nie 
tylko z pogodą żle. Jeszcze go 
rzej jest z maszynami i ich 
rozstawieniem po gromadach. 
W siedmiu gromadach nie ma 
ani jednej młocarni. Czekają 
na wyremontowanie w war­
sztatach POM w Kamieniu W 
pozostałych sześciu groma­
dach z maszynami bywa róż­
nie. ale najczęściej jest ich za 
dużo. W takim np.: Buszęci- 
nie na 24 gospodarzy są 3 dobre 
(ale bezczynnie stojące) mło- 
carnie zdolne w kilka dni wy 
młócić całe gromadzkie zboże. 
A oto co mówi 6 maszynach 
przewodniczący GRN, popiera 
riy w całej rozciągłości przez 
sekretarza KG: — Gdyby na­
wet pogoda była, to i tak brak 
rram młocarni Chociaż upomi 
naliśmy się w POM-ie. remon 
ty ciągle się przedłużają. No, 
i jak tu robić?

Po prostu: Nie czekając bier 
nie na remontowane maszyny, 
zrewidować, zmienić rozstawie 
nie tych młocarń, które są 
zdatne do pracy. Takie rozwią 
zanie sprawy jest nie tylko 
możliwe, ale i konieczne.

Możliwe j konieczne jest 
również przyśpieszenie całości 
prac w gminie Jarszewo i w 
całym powiecie kamieńskim 
Aby zaś to przy śpic-zen :e na­
stąpiło, tr?A,'’> tó'-'-- p’ż

cy i chłopi, ale różni kombinatorzy po­
lityczni, bonzowie partyjni, którzy zaj­
mowali kierownicze stanowiska i dzia­
łali w interesie burżuazji. Komunistycz 
na Partia Polski i lewica chłopska, re­
prezentujące interesy ludu, starały się 
wystawić pod różnymi nazwami swoje 
listy, ale burżuazja najczęściej całko­
wicie unieważniała te listy w bezpraw­
ny sposób, a policja pod groźbą kar 
zmuszała wyborców do wycofania 
swych podpisów. W ten sposób burżu- 
azia zapewniła oddany sobie sejm w 
1922. 1928 i w 1930 roku.

W sposób już zupełnie otwarty usu­
wała masy od udziału w wystawianiu 
kandydatów reakcyjna ordynacja wy­
borcza w 1935 r. Oddajmy głos oficjal­
nej opinii sanacyjnych twórców tej or­
dynacji: „Szczerze chcemy rozwiązać 
podstawowe nasze założenia usunięcia 
pośrednictwa partii po1 it ocznych w wy 
borach". Chcieli i zrobili. Ordynacja 
wyborcza, realizująca antyludowe zasa­
dy faszystowskiej konstytucji z 1935 
roku, która narzucona została narodo­
wi przez sanacyjną dyktaturę, znosiła 
prawo swobodnego wystawiania kandy­
datów.

W praktyce kandydatów mógł wysu­
wać tylko faszystowski rząd. Powołane 
bowiem zostały przez ordynację wybor­
czą instytucje zgromadzeń okręgo- 
w’.vch. którym oddana została sprawa 
ustalania list kandydatów na posłów.

Do zgromadzeń okręgowych wchodzi­
li przedstawiciele, szumnie nazwanego 
przez rząd „samorządu terytorialnego", 
którzy decydowali o tym. kto ma zostać 
kandydatem na posła. I w tym tkwi 
sedno sprawy. Tym posunięciem bur­
żuazja odsunęła szerokie masy pracują­
ce od wpływu na wybór swoich przed­
stawicieli.

Podczas debaty nad projektem ordy­
nacji wyborczej w czerwcu 1935 roku 
jeden-z posłów stwierdził: „O tym. ab)/'' 
indol ktoś głosować na tego, kogo so­
bie chce postawić, nie ma mowy".

Czym bowiem bvł samorząd teryto 
rialny w burżuazyjnej Polsce? Był po 
słusznym narzędziom w rękach taszy 

^towskiego rządu.
Cyniczne stosowanie tego systemu 

wysuwania kandydatów przez zaprzeda 
ne rządowi zgromadzenia okręgowe da­
ło paradoksalne wprost wyniki. Oto ro­
botnicy Warszawy wybrali rzekomo 
swoim posłem magnata finansowego 
Wierzbickiego, a inni robotnicy wielkie 

dotąd stosunku do pracy ze 
strony instancji powiatowych
ABY KONKRETNA, PARTYJ 
NA POMOC ZASTĄPIŁA 
PIĘĆ MINUT PARTYJNEJ 

BIUROKRACJI
Sekretarz KG w Jarszewie 

tow Bielański zwrócił się 
przed kilkoma dniami do Ko­
mitetu Powiatowego w Kamie 
niu o pomoc. Na marginesie 
swojej ..spółdzielczej” roboty 
skierował bowiem swą uwagę 
na niepokojący stan prac 
żniwno - omłotowych w gmi­
nie. Prosił sekretarza KP o 
interwencję w miejscowym 
POM-ie w sprawie przyśpie­
szenia przewlekającego sie re 
mentu jarszewskich młocarń, 
prosił o radę, jak wybrnąć 
z ciężkiej sytuacji ' Niestetj 
interwencji się nie doczekał 
Nie usłyszał też jakichś kon­
kretnych rad. wskazówek. Za 
miast tego posypało się na je­
go głowę (przez krótk’e pięć 
minut zresztą) „kazanie” pełne 
ogólpikowych. nic nie dają­
cych frazesów. Tow Bielań­
skiego nie nauczono, jak ma 
rozwiązać trudności, nie pob 
żono nacisku na ważność żniw 
i omłotów.

A przecież sprawa jest pro­
sta i pomoc nieskom; likuwa 
na. Powtórzmy: zrewidować 
rozstawienie maszyn w gro­
madach. spowodować przyśpif 
szenic remontów i ustawić gro 
mady w „ostrym pogotowiu” 
Nie czekać na pogodę. Likw: 
dować nastroje wyczekiwania 
Postawić przed gromadzkie 
aktywem partyjnym i bezpar 
tyjnym, przed wszystkimi chłr, 
parni zadanie wykorzystania 
każdej chwili do zebrania i 
omlócenia zboża

Ale by to zostało wykonane 
konieczna jest właśnie kon­
kretna partyjna pomoc i opie­
ka nad aktywem gminnym zr 
strony Komitatu Powiatowe­
go i Powiatowej Rady Naro­
dowej.

R. rtmcGnewłcz

Młodzież, która uczestniczyła w Zlocie Młodych 
Przodowników fłudownwzych Polaki l.udnwej, po po­
wrocie do swych zakładów pracy wydatnie zwiększyła 
wyda i n ość pru cy.

Na zdjęciu: tokarz Roman Kosakowski z Lubelskie] 
Fabryki Maszyn Rolniczych dla uczczenia Zlotu poojął 
zobowiązanie wykonywać 210 proc, normy. Zobowiązanie 
przekroczył wykonując 230 proc. Obecnie osiąga 250 proc, 
normy.

„Co robię po Zlocie?"
Pomożemy nns/ej gromadzie 
wywiązać się z obowiązków 

wobec Państwa

go przemysłowca, Hołyńskiego. czy wła 
ściciela terenów naftowych. Hamerlin- 
ga. Oto chłopi pracujący wybrali rze­
komo swoim posłem księcia C-zetwertyń 
skiego. osławionego reakcjonistę, arcy­
biskupa Teodorowicza czy sanacyjnego 
ministra Poniatowskiego.

W wyniku takiego systemu w sejmie 
nie było przedstawicieli interesów lu­
du, przedstawicieli robotników i chło­
pów. których rola według twórców or­
dynacji wyborczej sprowadzała się je­
dynie do ciężkiej pracv dla wyzyskiwa­
czy. do płacenia wvsokich podatków i 
do umierania w okopach w interesie 
burżuazji 70 obszarników i kułaków z 
baronem Bispingiem na czele. 16 wiel­
kich fabrykantów i kupców. 41 dygni­
tarzy sanacyjnych. 8 wyższych wojsko­
wych na wskroś sfaszyzowaneeo kor­
pusu oficerskiego itd — Oto kto „re­
prezentował" interesy polskiego ludu.

Podobny system wysuwania kandyda 
tów istnieje teraz w krajach kapitali­
stycznych. Kandydatury ustalają kapi­
talistyczne kliki, potajemne zmowy wy 
branych, a szerokie rzesze nie maią zu­
pełnie wpływu na dohór kandydatów 
W Anglii członkowie Izby I.ordów o- 
trzymują swój tytuł na mocy prawa 
dziedziczności, przynależności do stanu 
szlacheckiego lub z tytułu łaski króli* 
T zw Partia Pracy ma w Izbie Gmin 
według danych jej sekretariatu. 40 fa­
brykantów. obszarników i bankierów 
W Ameryce wysuwanie kandydatów 
jest mononolem sfer finansowych i prze 
prowadzane jest przez uzależnionych 
od nich macherów politycznych, tzw 
„bossów" którzy na!c’cściei rekrutuj; 
się z szajek gangsterskich „Raz na kil 
ka lat rozstrzygać jaki członek klasy 
panujacei bodzie w parlamencie dusił 
uciskał naród — oto na czym polega 
nrawdziwa istota parlamentaryzmu bur 
żuazyjnego" — powiedział Lenin.

To wszystko mamy już. za sobą. Dum 
ni jesteśmy z naszych zdobyczy, dumni 
i czujni Wróg bowiem istnieje i czyha 
Ale jesteśmy silni świadomością mas 
— prawdziwych gospodarzy. Losy na­
szego naństwa i naszego szczęścia są w 
naszych własnych rękach.

W dn. 26 października, w dniu wy­
borów oddamy nasz głos na najlep­
szych ludzi naszej Ojczyzny, których w 
najbliższej przyszłości sami wysuniemy 
jako kandydatów na postów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

B. T.

Na Zlot zostałem wybrany w nagrodę za swoją pra­
cę. Jestem członkiem ZMP i przewodniczącym koła LZS 
w naszej gromadzie. Pracuję w Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej w Nieborowie, jako referent wojskowy. 
Chcąc jak najlepiej uczcić Zlot, nasze kolo LZS poojęło 

• zobowiązanie — wybudować boiska do siatkówki i niłki 
nożnej oraz tor przeszkód. Zobowiązanie swoje wykona­
liśmy całkowicie.

Gdy jechałem na Zlot, to nie myślałem że aż tak 
wielk:e wywrze on na mnie wrażenie 'k Warszawie spot­
kałem się z najlepszą młodzieżą z całej Polski oraz z mło­
dymi bojownikami ‘o pokój z państw, gdzie istnieąe iesz- 
cze ustrój kapitalistyczny. Widziałem delegacie mlndz*eży 
krajów demokracji ludowych. Związku Radzieckiego Ko­
rei i Ch ńskicj Republiki Ludowej. '

W Warszawie zohaezylem rozmach i piękno naszego 
budownictwa. Widziałem piękne domy MDM i Plac Kon­
stytucji. który jest chyba na.inieknieiszym w całym kraju.

Gdy rozmawialiśmy z młodymi Koreańczykami któ­
rzy nam opowiadali o swojej walce z amerykańskim na­
jeźdźcą i gdy ślubowałem w imieniu całej młodzieży z 
naszej wsi, to przyrzekłem sobie, że po powrocie będę 
jeszcze leniej pracował w naszvm kole ZMP

Na Zlocie zohaezylem jak wielką i ważną rolę od­
grywa ZMP w życiu młodzieży i zobaczyłom że nasze 
koło ZMP nie pracuje jeszcze tak iak powinno. Nie 
wszyscy ZMP-owcy przychodzą na zebrania i wykonują 
dobrze powierzone im zadania. Nie ma u nas szkolenia 
ideologicznego. Członkowie nie płacą składek i nie p -enu- 
merują gazet.

Po powrocie ze Zlotu zwołaliśmy zebranie na któ­
rym przeanalizowaliśmy dotychczasową pracę. Posta­
nowiliśmy w ramach pomocy sąsiedzkiej dopomóc chło­
pom w omłotach i odstawie zboża, pow azać bardziej pra 
cę LZS-u z kołem ZMP, uporządkować składki i ewiden­
cję wszystkich członków, oraz dopomóc przy remoncie szko 
ły podstawowej w gromadzie.

Zlot pokazał nam jak ulepszyć swoją pracę. Ja, jako 
delegat na zlot, będę czuwać, aby praca nasza rzeczywiś­
cie uległa poprawie, ahyśmy mogli dotrzymać słów ślu­
bowania, aby koło nasze stało sio przodulacrm.

Rusza ra Podlaski
gr. Turze, pow. Pyrzyce

Rozpoczęliśmy współzawodnictwo 
z młodzieżą TOR

Daleko poza nami są radosne dni Zlotu, które spędziliś­
my w naszej kochanej Stolicy. Spotkałem się tam z 200- 
tysięczną armią młodych przodowników Wszyscy' zu ży­
liśmy ślubowanie za siebie i za swoich kolegów Przez ca­
łe życie będziemy pamiętać słowa ślubowania i będziemy 
jeszcze ofiarnieisi w pracy i hardziej "mini wobec 
wrogów naszej Ojczyzny Jako ielegat ze Stargardzka h 
Zakładów Przemysłu Terenowego dumny byłem z osiąg­
nięć swoich kolegów, z którymi spotkałem się na Z,ocie, 
Dumny byłem, że mogę z bliska zobaczyć kochanego Pre­
zydenta Bolesława Ricruta j usłyszeć Jego słowa sk ero 
wane do nas — młodzieży.

Po radosnych dniach Zlotu, po przyjaździe dn Star­
gardu, postanowiłem być jeszcze ofiarniejszym w nracy 
zawodowej i pomagać słabszym kolegom, ażeby i oni mo­
gli osiągać lepsze wyniki.

Zaraz w pierwszych dniach po Zlocie zwołaliśmy ze­
branie, na którym głęboko przemyśleliśmy słowa ślubo­
wania i podjęliśmy pozlotowo zobow ązania I tan Cze­
sław Mordasiewicz zobowiązał się wykonać plan miosięcz 
ny w 300 proc., Klimaszewski — tokarz w 200 proc., 
Drzański — w 160 proc i ja — w 180 proc.

Oprócz tego wezwaliśmy do współzawodnictwa długo­
falowego młodzież z zakładu TOR w Stargardzie. Mło­
dzież TOR chętnie podjęła rzucone przez nas wezwanie, 
bo i oni również chcą przekuć złożone ślubowanie w czyn.

Władysław Zatoka
Stargardzkie Zakłady Przemysłu Terenowego



O udział mas chłopskich 
w kierowaniu spółdzielczością wiejską
Na marginesie projektu zmian statutowych GS-óuj

Pozlotowe zebrania sprawozdawcze 
powinna objąć całą młodzież

atrakcyjnych towarów — sta­
ją się w całej pełni gospoda­
rzami.

Istotna zmiana przewidzia­
na została również w odnie­
sieniu do zarządów GS-ów Do 
tychczasowy statut nie okre­
ślał okresu ich kadencji. Dla­
tego też na każdym walnym 
zgromadzeniu członków spół­
dzielni, a zgromadzenia takie 
odbywają się dwa razy do ro­
ku, uważano za niezbędne wy 
branie nowego zarządu. Toteż 
zarządy w większości placó­
wek zmieniały się regularnie 
co 6 miesięcy, co oczywiście 
nie sprzyjało ciągłości pracy i 
sprawnemu działaniu spółdzicl 
ni Projekt statutu, jaki przed 
stawiony zostanie Kongresowi, 
przewiduje dwuletnią kaden­
cję zarządu. Członek zarządu 
może być odwołany przedter­
minowo jedynie z bardzo waż 
nych przyczyn.

Projekt zmian statutowych 
podnosi także wysokość udzia­
łów członkowskich. Dotychcza 
sowy udział, który wynosił 
9 zł., nie pozostaje w żadnej 
proporcji do wartości towa­
rów. jakimi rozporządza spół­
dzielnia i zmusza ją do korzy­
stania z tanich wprawdzie, ale 
jednak kredytów bankowych, 
co pomniejsza dochody spół­
dzielni.

W Związku Radzieckim np. 
udziały wystarczają spółdziel­
czości wiejskiej na samodziel­
ne Istnienie bez kredytów — 
u nas udziały te stanowiły do 
tychczas znikomy ułamek fun 
duszów GS-u. Jednocześnie 
9 złotych — to w porównaniu 
z możliwościami chłopa pracu 
jącego, gdy dobrobyt jego 
znacznie wzrósł, wydatek aż 
nazbyt skromny i nie sprzyja­
jący wzrostowi zainteresowa-

Po Zlocie Młodych Przo­
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej cała młodzież 
polska ze zdwojoną energią 1 
większym zapałem przystąpiła 
do pracy 1 nauki. Przed orga­
nizacjami ZMP 1 delegatami 
na Zlot stanęło poważne zada­
nie przeniesienia do najszer­
szych rzesz młodzieży nauk 
Zlotu, słów ślubowania, prze­
mówienia towarzysza Bieruta 
I treści naszej Konstytucji, za 
danie Jeszcze pełniejszego zmo 
bilizowania młodzieży do dal­
szej pracy nad utrwaleniem i 
poszerzeniem osiągnięć Zloto­
wego Czynu.

Od szeregu dni zebrania 
sprawozdawcze odbywają się 
również na terenie naszego wo 
Jewództwa. Zamieniają się cr 
ne w manifestacje miłości na­
szej-młodzieży do Polski Lu­
dowej, do naszej Partii, do 
jej Przewodniczącego towa­
rzysza Bieruta, przyczynia­
ją się do pogłębienia świa­
domości młodzieży i lepszego 
zrozumienia stojących przed 
nią wielkich zadań, stają się 
bodźcem do podejmowania no­
wych zobowiązań Jeszcze lep­
szej, jeszcze wydajniejszej niż 
dotąd pracy dla Ojczyzny.

— Zaledwie kilkanaście dni 
minęło od zakończenia wiel­
kiego święta młodzieży — Zlo­
tu Młodych Przodowników — 
powiedział na zebraniu spra­
wozdawczym w Stoczni bryga­
dzista, delegat na Zlot Jerzy 
Dudnlk. — Słowa towarzysza 
Bieruta głęboko wryły się w 
pamięć każdego z nas 1 sta­
ły się drogowskazem w naszej 
dalszej pracy. Będziemy dalej 
pomnażać I utrwalać wielkie 
zdobycze naszej Konstytucji. 
Zobowiązujemy się dla uczczę 
nla Wielkiej Karty Wolności 
I Praw Narodu Polskiego, dla 
rozszerzenia potężniejącego z 
dnia na dzień pozlotowega 
czynu i umocnienia potęgi na­
szej Ojczyzny na morzu, wyko 
nać pierwszą sekcję poszycia 
burtowego dla dalszych ledno- 
stek pełnomorskich na je­
den dzień przed terminem, w 
toku normalnej pracy, zgod­
nie z harmonogramem, wyko­
nać wszystkie dodatkowe robo 
ty na pierwszej naszej jedna­

nia udziałowca pracą spółdziel 
ni.

A przecież po to chłopi zrze 
szają się w spółdzielnie, by 
własnym wysiłkiem organizo­
wać placówki gospodarcze, stu 
żące ich własnym interesom, 
zaspakajające najżywotniej­
sze potrzeby wsi. Aby jak naj 
bardziej zainteresować chło­
pów pracujących pracą spół­
dzielni i zachęcić ich do człon 
kostwa. projekt zmian statu­
towych przewiduje również 
podział pewnej części czystego 
dochodu między członków 
(20 proc.) i zapewnia im pierw 
szeństwo przy zakupach.

A zatem sens wszystkich 
zmian statutowych zaprojekto 
wanych przez kierownictwo 
CRS-u sprowadza się do tego: 
chcesz, by spółdzielnia lepiej 
zaspakajała Twoje potrzeby, 
by pracowała sprawniej, by 
przynosiła Ci dochód, pracuj 
aktywnie w jej organach, 
bądź jej prawdziwym współgo 
spodarzem, tęp nadużycia, 
bacz, by rozwijała się ona nie 
ustannie. Spółdzielnia gminna 
jest Twoją spółdzielnią. Chro­
ni Cię przed pośrednikami i 
zdziercami, przed kułackim 
wyzyskiem. Jej dobro jest 
Twoim dobrem. Twoja spół­
dzielnia prowadzi Cię do lep­
szego życia. W kolektywnej 
pracy Twoja lepsza, zamoż­
niejsza przyszłość. Powszechne 
udoskonalenia pracy spółdziel 
ni gminnych i rozwój wszel­
kich form spółdzielczości wiej 
skiej — to realizacja wskazań 
towarzysza Bieruta o umocnię 
niu spójni gospodarczej' mię­
dzy miastem i wsią, to stopnio 
wa likwidacja naszych trud­
ności gospodarczych, to jeden 
z odcinków frontu w naszej 
walce o silną Polskę, o socja­
lizm, o pokój.

W P.

zadań. Tak np. zebranie spra­
wozdawcze w PGR Kruszwln, 
nie poświęciło żadnej uwagi 
sprawie niewykonanych przed- 
zlotowych zobowiązań, nie wy 
ciągnęło z tego faktu żadnych 
wniosków.

Z każdym dniem rozwija 
się 1 krzepnie pozlotowe współ 
zawodnlctwo młodzieży nasze­
go województwa w podnosze­
niu wydajności pracy, w roz­
woju sportu 1 kultury, współ­
zawodnictwo aktywizujące na­
szą młodzież, wychowujące Ją 
na oddanych sprawie socjaii- 
zmu bojowników.

Słaba Jednak praca niektó­
rych ogniw ZMP i delegatów 
na Zlot powoduje, że poważna 
liczba młodzieży w mieście i 
na wsi nie została jeszcze obję 
ta pozlotowym współza wodni 
ctwem, gdyż nie dotarły do 
niej hasła wielkiego Zlotu, 
nie wyjaśniono jej słów ślubo 
wanla 1 odpowiedzialności. Ja 
ką ślubowanie złożyło na mło­
dzież-

Uchwała Zarządu Główne 
go ZMP o pracy po Zlocie 
Młodych Przodowników pole 
ca wszystkim organizacjom 
Związku Młodzieży Polskiej 
w toku szerokiej kampanii 
sprawozdawczej ze Zlotu za­
poznać całą młodzież z Jego 
przebiegiem, z przemówieniem 
Prezydenta Bieruta i ślubowa 
nlem, omówić wielkie i odpo 
wledzialne obowiązki, Jakie 
nakłada ono na młodzież, 
wskazując wszystkim chłop­
com i dziewczętom, że Ich 
głównym zadaniem Jest prze­
tworzyć w czyn słowa ślubo­
wania 1 wskazania towarzysza 
Bieruta.

Uchwała ZG ZMP wskazuje 
wszystkim kołom ZMP na ko 
nieczność poświęcenia bacznej 
uwagi sprawie zebrań sprawo 
zdawczych, które mogą | po­
winny przyczynić się do usu­
nięcia niedociągnięć 1 Jeszcze 
pełniejszej aktywizacji mło 
dzieży Realizując jej wytycz­
ne organizacja ŻMP-owska 
województwa szczecińskiego 
doprowadzi do tego, by fala 
pozlotowego współzawodnl 
ctwa zatoczyła Jak najszersze 
kręgi, by objęła całą młodzież

Z. Rydlewska

Rozpoczynający się 24 sierp­
nia w Warszawie Kongres spół 
dzielczości zaopatrzenia i sku 
pu rozpatrzy ważne zagadnie­
nia dalszego rozwoju Gmin­
nych Spółdzielni. Kongres zre 
asuinuje dorobek Centrali Spół 
dzielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłopska", która wypar­
ła w poważnym stopniu z wy­
miany towarowej między mia 
stem a wsią prywatnego po­
średnika, spekulanta, kupca, 
zwłaszcza jeśli chodzi o rozpro 
wadzanie towarów przemysło­
wych, gdzie zwycięstwo spół­
dzielczości wiejskiej jest już 
całkowite. Kongres wypracuje 
m. in. wytyczne i metody dzia 
łania spółdzielczości zaopatrzę 
nia i skupu konieczne dla in­
tensywnej realizacji najważ­
niejszego zadania w obecnym 
okresie naszego budownictwa 
socjalistycznego — zacieś­
nienia spójni ekonomicznej 
między miastem a wsią.

Pomyślne wywiązanie się z 
zadań jakie stoją dziś przed 
spółdzielczością zaopatrzenia i 
skupu uwarunkowane jest 
przeanalizowaniem i usunię­
ciem błędów i niedociągnięć, 
jakie dotychczas miały miej­
sce w działalności tej wielkiej 
organizacji gospodarczej. Albo 
wiem, aby skutecznie walczyć 
o zwiększenie produkcji rol­
nej i poprawę zaopatrzenia 
miast, aby likwidować destruk 
cyjną robotę kułaków i speku­
lantów, aby walczyć z powo­
dzeniem o socjalistyczną prze­
budowę wsi, słowem, aby wy­
pełniać nowe, trudne zadania 
postawione przez VII Plenum 
KC PZPR, trzeba usprawnić 
Organizację spółdzielczości 
wiejskiej, udoskonalić metody 
pracy, przyciągnąć do niej jak 
najszersze rzesze członków, 
spółdzielni.

Stąd też wyrasta projekt 
zmian statutowych, jakie CRS 
przedstawi delegatom Kongre­
su. Celem wszystkich projekto 
wanych reform statutowych 
opracowanych przez kierownic 
two CRS-u jest maksymalne 
zaktywizowanie 3-milionowej 
armii członków zrzeszonych w 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
skupu; usunięcie podstawowej 
przeszkody hamującej dotych­
czas działalność placówek spół 
dzielczych — niedostatecznego 
udziału w ich pracach masy 
członkowskiej. Gminne Spół­
dzielnie służyć winny przede 
wszystkim pracującemu chłop 
stwu i pracujące chłopstwo po 
winno też w pełnym znaczeniu 
tego słowa sprawować w nich 
rządy. Dlatego projekt zmian 
statutowych przęwiduje poważ 
ną rozbudowę samorządu spół 
dzielczego m. in. dzięki kon­
sekwentnej realizacji zasady 
Obieralności władz spółdziel­
czych, również na szczeblu wo 
jewódzkim, które dotychczas 
były mianowane.

Poważne zmiany zaprojekto­
wane są również w organiza­
cji władz spółdzielni w gmi­
nie. Dotychczas pracę GS-u z 
ramienia jej członków nadzo­
rowały: komisja rewizyjna i 
gminna rada kontrolna, przy 
czym ta ostatnia nie mając ści 
ile zakreślonych zadań, w 
praktyce nie wykazywała pra 
wie żadnej aktywności. We1 
dług projektu statutu, a pro­
jekt ten spotkał się już z jed­
nomyślnym poparciem na na­
radach wojewódzkich, jakie 
poprzedziły Kongres, na czele 
gminnych spółdzielni stanie 

15-osobowa gminna rada 
spółdzielcza, skupiająca w 
swoich rękach całokształt 
spraw związanych ze spółdziel

SPÓŁDZIELCZOŚĆ PROWADZI DO DOBROBYTU

Dzięki zuycięstwu władzy luaowei naród polski nzy 
skat szeiokie moiltuioiet rozwoju wszystkich form ruchu 
Spółdzielczego.

Sieć sklepów spółdzielczych pokrywa cały kraj sięacw 
do najdalszego zakątka wsi. Same tylko spółdzielni/ 
gminne zrzeszają w swoim aparacie ponaa 3 miliony 
członków.

Na zdjęciu: Gospodarz Tadeusz Podelskz kupuje buty 
w sklepie GS Nr. 3 w Proszowicach.

Więcej troski o warunki bytowe 
robotników rolnych PGR

Akcja żniwna zmobilizowa 
la do wytężonego wysiłku robo 
tników PGR w naszym woje 
wództwie. Doceniają oni zna 
czenie szybkiego i sprawnego 
przeprowadzenia akcji żniw- 
no-omłotowej, i nie szczędzą 
sił, aby zebrać wszystkie plo­
ny do ostatniego snopa. Wiel 
ką pomoc okazują im zdolni 
do pracy członkowie rodzin, 
którzy uświadomieni przez 
rolne rady | komitety zakłado 
we, śpieszą na wezwanie 
dyrekcj zespołów, by pomóc 
załogom w szybkim j spraw­
nym przeprowadzeniu akcji 
żniwno-omłotowej. Jędnakże 
nie wszędzie Jeszcze dyrekcje 
doceniają potrzebę i obowią­
zek otoczenia robotników i 
ich rodzin należytą opieką,

Jak donosi nasz korespon­
dent Józef Kołodziej — Dy­
rekcja Zespołu PGR Szczecin 
niedostatecznie troszczy się o 
robotników sezonowych w go 
spodarstwie Kamieniec. Ro 
bot.nicy skarżą się na powy­
bijane szyby w kwaterach, 
pościel ich jest od dłuższego 
czasu nie zmieniana. Duże 
trudność ma pGR również 
ze stołówką, gdyż zaopatrze­
niowiec zespołu jakoby „nie 
ma czasu" na to, by wydać 
kucharzowi wszystkie potrzeb 
ne mu produkty, toteż pra­
cownicy często słusznie narze 
kają na niesmaczne nosiłki. 
Kierownictwo PGR Dobro- 
pole (powiat Nowogard) nie 
interesuje się warunkami by 
towymi robotników cezono- 
wych — nisze korespondent 
Stanisław Ożóg. Kierownic­
two PGR-u nie przeorowa- 
dza z pracownikami narad, 
na których ooruszanoby rów 
nież sprawy warunków by­
towych, a skargi pojedyń- 
czych robotników, czy to na 
stołówkę, czy na warunki

higieniczne pozostaia jak do­
tychczas bez echa.

Wśród niedociągnięć, jakie 
mają miejsce w zespole i gos 
podarstwie PGR Strąpie (po­
wiat Myślibórz), Jednym z naj 
ważniejszych jest również 
zła stołówka. Dyrekcja mało 
interesuje się sprawami byto 
wymi robotników a skargi na 
stołówkę nie odnoszą żadnego 
skutku — pisze korespondent 
Jerzy Wójcik.

W PGR Przecław (powiat 
Gryfino) trzeba wvkonać stu­
dnię — informuje Stanisław 
Kowalski — gdyż nie ma tam 
w ogóle wody, a po wodę do 
stołówki trzeba jechać 4 kilo­
metry, gdyż woda ze stawu 
— jak stwierdziła komisja 
sanitarna GRN w Kołbasko­
wie — nie nadaje się do użyt 
ku Robotnicy wychodząc w 
pole nie tylko nie mogą za­
brać ze sobą wody do picia, 
ale nawet lak zdarzą sie nie 
mają w czym się umyć po 
przyjściu z pracy.

Kierownictwa zespołów 
muszą otoczyć robotników na 
leżytą opieką i stworzyć im 
odpowiedn warunki pracy. 
Jest to bowiem obowiązek, 
który nakłada na nich nasza 
Partia 1 władza ludowa. 
Winny tą sprawą zająć się 
poza administracja gospodar­
stwa Komitety Zespołowe i 
Rolne Rady Dyrekcje Okrę­
gów winny wymagać, aby 
inspektorzy udający sie w 
teren, więcej interesowali się 
warunkami bytowymi robo­
tników j pilnie’ przysłnehiwa 
li się ich gło«om, których nie 
uo'no lekceważyć

Warunki bytowe robotni­
ków tych PGR, muszą w naj­
bliższym czasie ulec radykal­
ne! zmianie na lepsze.

Usunąć niedociągnięcia 
na budowie chłodni rjbnej

Przy budowie chłodni ryb­
nej mieliśmy wiele przeszkód, 
które utrudniały pracę, przede 
wszystkim nam ZMP-owcom. 
Tkwią one w biurokratyzmie 
Szczecińskiegr Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowianego i 
w złym stylu pracy kierownic 
twa chłodni. Są tam jeszcze i 
tacy majstrowie i kierownicy, 
którzy wybierają najgorszą 
pracę dla ZMP-owców Jeżeli 
ZMP-owcy upominają się o 
należyte traktowanie przy 
przydzielaniu pracy, to maj­
strowie albo kierownicy zby­
wają ich słowami: „dobrze, do 
brze, załatwi się wam wszyst­
ko". Poza tym majstrowie za­
pisują godziny pracy robotni­
ków na pudełkach od papiero 
sów lub na innych świstkach.

które często gubią Kierownic 
two nie stara się, aby wysy­
łać majstrów, czy magazynie­
rów na kursy dok ztnłcające, 
ażeby nabrali oni wiedzy poli­
tycznej i prni-tvki zawodowej.

Są u nas jeszcze inne nie­
dociągnięcia. np brakuje nam 
papy na budynki, a tymcza­
sem n-ma pokrywa się worki 
cementu Czy nie możnabv zro 
bić specjalnych szop z desek 
na cement, a papy używać na 
pokrycie dachu?

Istnieje u nas także punkt 
sanitarny, w którym brak jest 
takich na inorr i łacniejszych rze 
czy, jak: jodyna, bandaże itp.

Wacław Wątek 
Chłodnia Rybna SPZB

czością zaopatrzenia 1 skupu 
na swoim terenie. Ona ota­
czać będzie opieka mienie spo­
łeczne, bronić pracującego 
chłopstwa przed kułakami 
wewnątrz spółdzielni czuwać 
nad zgodną ze statutem dzia­
łalnością spółdzielni. Do obo­
wiązków rady działającej za 
pośrednictwem trzech komisji: 
rewizyjnej, gospodarczej i kul 
turalno - oświatowej należeć 
będzie kontrola ksiąg i mająt­
ku spółdzielni, nadzór, by zao­
patrzenie w towary przemysło 
we i skup produktów rolnych 
odbywał się zgodnie z planami 
oraz potrzebami i możliwością 
mi chłopów pracujących, 
wreszcie organizacja i prowa­
dzenie bibliotek, czytelni, świe 
tlić, zespołów artystycznych i 
kół sportowych.

Główny jednak cel zmian' 
statutowych — aktywizacja 
mas chłopskich zrzeszonych w 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
skupu, nie może być osiągnię­
ty jedynie przez usprawnienie 
i rozszerzenie samorządu spół­
dzielni gminnych. Oczyszcze­
nie placówek spółdzielczych z 
elementów nieuczciwych i wro 
gich, podniesienie poziomu 
pracy sklepów i punktów sku 
pu wymaga także rozszerzenia 
uprawnień czynnika społecz­
nego, działającego bezpośred­
nio w poszczególnych jednost­
kach GS-ów. Projekt zmian 
statutowych uwzględnia i te 
potrzeby przez rozszerzenie 
praw i obowiązków komitetów 
członkowskich przy sklepach, 
przez obarczenie ich odpowie­
dzialnością za rozwój tych pla 
cówek oraz za pracę ludzi w 
nich zatrudnionych. Komitety 
członkowskie przestają być we 
dług nowego statutu organiza­
cją zajętą li tylko rozdziałem

stce dalekomorskiej oraz oto­
czyć socjalistyczną opieką u- 
rządzenia 1 narzędzia pracy, 
zwiększając ich czasokres u- 
żywania.

Na zebraniu sprawozdaw­
czym r łodzleży stoczniowej 
podjęto ponad 150 zespoło­
wych i indywidualnych zobo­
wiązań produkcyjnych, dzięki 
którym stoczniowcy przyśpie­
szą wydatnie prace przy bu­
dowle pełnomorskich Jedno­
stek.

Na zebraniu sprawozdaw­
czym w hucie szczecińskiej 
młodzież postanowiła zorgani­
zować 6 nowych brygad pro­
dukcyjnych I podjęła szereg 
cennych zobowiązań. 18 mło­
dych hutników postanowiło 
wstąpić do ZMP.

Cenne zobowiązania podję­
ła również młodzież na zebra­
niach . sprawozdawczych w 
Szczecińskich Zakładach Włó­
kien Sztucznych, w Szczeciń­
skich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego, w Zakładach 
Sprzętu Metalowego, w szere 
gu PGR-ów, spółdzielniach 
produkcyjnych 1 gromadach.

Zebrania sprawozdawcze nie 
objęły Jednak dotąd całej mło­
dzieży naszego województwa. 
W Szczecińskich Zakładach 
Materiałów Biurowych kilka­
krotnie Już z różnych, ale zaw 
sze błahych powodów odkłada­
no zebranie I dotąd młodzież 
fabryki nie dowiedziała się Je­
szcze z ust delegatów o prze­
biegu 1 nakazach Zlotu. W 
Szczecińskich Zakładach Na­
wozów Fosforowych zebranie 
nie odbyło się. ponieważ... Za 
rząd Zakładowy ZMP nie prze 
widział go w swoim planie.

O słabej pracy kół ZMP 1 
niezrozumieniu Jeszcze przez 
wszystkich uczestników Zlotu 
swoich obowiązków świadczy 
fakt, że zwołane w Szczecinie 
narady dzielnicowe delegatów' 
na Zlot nie odbyły się z po 
wodu znikomej frekwencji.

Również I na wsi nie wszę­
dzie odbyły się pozlotowe zeb 
rania sprawozdawcze. Dotąd 
np. w wielu gromadach pow 
myślibórsklego nie odbyły się 
Jeszcze zebrania, a tam, gdzie 
się odbyły, nie spełniły sjyych



tycia Partii

Rozszerzyć front walki o umocnienie
spółdzielni produkcyjnych w pow. drawskim

cy, nowych rodzajów produk­
cji rolniczej — stanowią kie­
rowniczy trzon w spółdziel­
niach, skupiający wokół siebie 
bezpartyjnych.

• • •
Obok dobrze gospodarują­

cych spółdzielń w powiecie 
drawskim, są Jednakie 1 takie 
Jak Kosobudy, Bedllno, Bor­
ne, które mimo, że istnieją Jut 
od kilku lat, wciąż Jeszcze nie 
rozwinęły w pełni swej gospo­
darki, ulegając naciskowi ku­
łackiej propagandy.

Przykład Sleclna, Gudowa. 
Chlebowa świadczy o tym. że 
o pracy spółdzielni decyduje 
w ogromnej mierze jej podsta 
wowa organizacja partyjna, 
osobista postawa członków 
Partii, ich aktywność, umie­
jętność zwalczania kułackiego 
sabotażu 1 wrogiej propagan­
dy.

W Kosobudach Jut od kil­
ku miesięcy nie odbywają się 
zebrania organizacji partyjnej. 
Jej sekretarz, robotnik leśny, 
nie Jest związany z produkcją 
rolną.

W Cybowie, Cieszynie, 
Ostrowicach, sekretarzami pod 
stawowych organizacji partyj­
nych są pracownicy GS-ów 1 
GRN. względnie robotnicy le­
śni. Np. sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej w 
Cybowie — robotnik P. C. D. 
stwierdza, że nie może kiero­
wać podstawową organizacją 
partyjną spółdzielni, gdyż Jest 
oderwany od jej pracy.

Ostrowice są siedzibą KG. 
Tymczasem do niedawna nie 
było tu podstawowej organlza 
cji partyjnej, choć spółdziel­
nia liczy około 70 członków, 
w tym wielu przodowni­
ków pracy. Dopiero ostatnio, 
w wyniku pomocy KW PZPR, 
zorganizowano tu, podobnie 
Jak w Żabnie 1 Innych spół­
dzielniach. grupy kandydac­
kie. A Komitet Gminny w 
Ostrowicach przez okres kilku 
lat nie dostrzegł możliwości 
zorganizowania w spółdzielni 
grupy kandydackiej.

• • •
Przewodniczący 1 sekreta­

rze podstawowych organizacji 
partyjnych w Slecinie, Chle­
bowie, Gudowle stwierdzają, 
że nie brak im pomocy ze stro 
ny Komitetu Powiatowego, 
PRN i POM, że bardzo często 
przybywają do nich instrukto 
rzy z KP, udzielając kon­
kretnej pomocy politycznej i 
organizacyjnej. Natomiast se­
kretarz podstawowej organiza­
cji partyjnej w Kosobudach 
stwierdza, że w rb. towarzy­
sze z KP odwiedzili spółdziel­
nię zaledwie raz czy dwa i to 
przelotnie, że spółdzielni tej 
unikają pracownicy PRN 1 a- 
paratu politycznego POM. To 
samo twierdzą również towa­
rzysze z Innych słabszych spół 
dzlelń, jak Jelenino, Borne, 
Bedllno.

Na terenie powiatu draw­
skiego Jest 5 spółdzielń pro­
dukcyjnych I typu. Żadna z 
nich jednak nie pracuje dob­
rze. Trzeba Jasno stwierdzić, 
że są one zaniedbane, że nie 
otrzymują należytej pomocy 
politycznej i organizacyjnej, 
że wielu towarzyszy z powiatu 
cechuje obojętny stosunek do 
spółdzielń tego typu.

Ani sekretarz Komitetu 
Gminnego w Wlerzchowle 
tow. Żabiński, ani przewodni 
czący GRN nie mogli powie­
dzieć kto Jest przewodniczą­
cym spółdzielni produkcyjnej 
I typu w Bedllnie, oddalonym 
od gminy zaledwie o 3 km.

W powiecie drawskim Istnie 
Je 47 spółdzielń produkcyj­
nych. Komitet Powiatowy w 
Drawsku posiada poważne 
sukcesy w dziedzinie Ich go- 
snodarczego, organizacyjnego 

1 politycznego umocnienia W 
uzyskaniu tych sukcesów po­
mogły towarzyszom z powiatu 
uchwały KC PZPR w sprawie 
Drawska 1 Gryfic. Dzięki 
uchwałom tym zwiększyło się 
zaufanie mas chłopskich do po 
lltykl Partii 1 Rządu, uchwa­
ły pomogły aktywowi KP zro­
zumieć, że droga do spółdzlcl 
czoścl produkcyjnej wiedzie 
poprzez systematyczną, co­
dzienną pracę polityczną na 
wsi, poprzez przekonywanie 
chłopów o wyższości gospodar 
ki socjalistycznej nad indywi­
dualną.

W obecnej chwili poważna 
część spółdzielń powiatu te 
silne Już. zespołowe gospodar 
stwa. szczycące się wzrostem 
urodzajów, zdobyczami w dzie 
dżinie organizacji pracy, pod­
niesieniem stanu hodowli uru­
chomieniem nowych gałęzi pro 
dukcjl rolnej.

Spółdzielnia produkcyjna 
Sleclno. która w rb. zdobyła 
proporzec przodującej spół­
dzielni produkcyjnej powiatu, 
w czterech podstawowych zbo^ 
żach osiąga urodzaje o 50 pro 
cent wyższe niż w latach, gdy 
w Slecinie gospodarowano in­
dywidualnie. Spółdzielcy z Sie 
clna dwukrotnie w stosunku 
do r. ub. podnieśli stan Inwen 
tarza żywego, wprowadzili 
ogrodnictwo, które za dwa la­
ta, w myśl planów spółdziel­
ni, winno dawać jej 50 proc, 
ogólnego, rocznego dochodu.

O wzroście gospodarki spół 
dzlelczej i dobrobytu spół­
dzielców z Gudowa świadczy- 
przewidywany w rb. dwu­
krotny w stosunku do 1950 r., 
wzrost wartości dniówki obra­
chunkowej.

Spółdzielcy ze Stawna, dzlę 
ki mechanizacji prac rolnych, 
powiększyli areał uprawy z 85 
do 154 ha 1 każdy z nich do 
1 ltDca hr. wypracował co naj­
mniej 150 dniówek obrachun­
kowych. Przykłady osiągnięć 
spółdzielń produkcyjnych po- 
w'-tu możnaby mnożyć.

Dobrze gospodarujące spół­
dzielnie produkcyjne cechuje 
nieustanny wzrost liczby człon 
ków Zwiedzały Je wyciecżkl 
chłopów z centralnych woje­
wództw kraju, a poważna część 
członków tych spółdzielń, to 
czynni agitatorzy idei spółdziel 
czoścl produkcyjnej, w pełni 
przekonani o słuszności spół­
dzielczej drogi dla wsi.

Promotorem osiągnięć w 
dobrze gospodarujących spół­
dzielniach produkcyjnych po­
wiatu są podstawowe organiza­
cje partyjne. W Slecinie. Gu- 
dowie. Chlebowie 1 innych
spółdzielniach, przodujący w 
pracy PZPR-owcy wpływają
wychowawczo na bezpartyj­
nych, są agitatorami 1 organi­
zatorami nowych metod pra-

U itaga, kolporterzy 
i prenumeratorzy 

prasy I
PPK „Ruch“ przypomina kol­

porterom zakładowym, że przed­
płaty na prenumeratę zakładową 
na miesiąc wrzesień delegatury 
PPK „Ruch“ przyjmują do dnia 

sierpnia włącznie. W związku 
z *vm rr»ł*orzv k'o»*zv

nie dokonali jeszcze wpłat, winni 
jik najrzybclej to uczynić, aby 
umożliwić kolporterom termino­
we złożenie zamówień.

W ub. niedzielę odbyły się 
w Koszalinie eliminacje powia 
towe do Ogólnokrajowego, Ko­
larskiego Wyścigu Pocztowe­
go, który odbędzie się w War­
szawie dnia 31 sierpnia br.

Wyścig ten zostanie poprze­
dzony eliminacjami wojewódz 
klmi dnia 24 bm.

Wyścig zorganizowany 
przez Radę Miejscową Pocz­
ty, PPK „Ruch" I ZS 
„Kolejarz" zgromadził na star 
cle 10 zawodników • listono­
szy z powiatu koszalińskiego.

Wyścig wykazał, że zawod­
nicy dobrze przygotowali się 
do tej imprezy. Świadczą o 
tym uzyskane wyniki.

Zdobywca pierwszego miej 
sca Edward Pasieczny — listo 
nosz z Agencji Pocztowej w 
Drzewianach przebył trasę 20 

km w czasie 40 m. 19 sek„

OBWIESZCZENIE

Zawiadamia alf ie z dniem 12 sierpnia 1952 r. 
otwarto agenturę Centrali Sprzętu Samochodo­
wego Motozbyt w Koszalinie przy ul. Zwyelę. 
atwa Sb (wejśclś do biur od ulicy B Chrobrego 
2), która będzie przyjmowała zamówienia na 
częiei zamienne, ogumienie I akumulatory co­
dziennie od godz 7 do 15-teJ w aoboty od 7 do 
lj.tej. »7«.K

OGŁOSZENIA DROBNE

SROKA Michał zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej wydanej przez 
MRN Złocieniec 768-F
SROKA Edward zglaaza 
zgubienie karty meldun. 
kowel wydanej przez 
MRN Sodem eu 768.P

ULICKA Marla zglsszs 
zgubienie karty meldun 
kowej nr, 4831 wydanej 
nrzez GRN w Boboll- 
oach 787.P
IWASZKIEWICZ Amelia 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej. 760.P

ZIELIŃSKA Weronika — 
zglaaza zgubtęnle karty 
meldunkowej nr P 
XVII/18824 wydanej
przez G R. N. Człopa 

784-P

BIGAJŁO Aleksander — 
glaaza zgubienie karty 

meldunkowej wydanej 
przez Prez. GRN w 
Tarnówce, pow. Złotów 

788.F
ZGUBIONO zaświadcze­
nie reieatracji dla pobo 
rowych na nazwtako 
Skwerea Aleksy zam. 
Świdwin, ul Niedziel, 
kowskfego 17 774-P
CZYŻ Jan zglaaza zgu­
bienie karty meldunko 
wej 1 odcinka ankiety 
na odbiór dowodu oso­
bistego 771-P

ZGUBIONO przepustkę 
na teren Fabryki Mebli 
na nazwisko Wldultńska 
Joanna 773.P

ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu 
Spożywczego nr. 053517 
na nazwisko Klwka 
Zbigniew. 772.P

KONARZEWSKI Tade­
usz zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej 1 
obligacji Znalazca pro. 
szony o zwrot na adres 
Słupsk, ul Wiatraczno 
1 m 3 788.P

BACHMIŃSKI Tadeusz 
zgładza zgubienie pozwo 
lenia na broń myśllw 
ską śr P.l nr 000308 

770.P

rodowe, ani KG nie dostrze­
gają wrogów, którzy przez de 
zorganlzację zaopatrzenia, usi­
łują osłabić gospodarkę spół 
dzlekzą. Charakterystycznym 
Jest tu przykład Wierzchowa, 
gdzie od dłuższego czasu kle 
równik zaopatrzenia GS, nie­
jaki Kamiński prowadzi rozbl 
Jacką robotę przeciwko spół 
dzidczoścl produkcyjnej, doko 
nując rozdziału artykułów w 
ten sposób, że dostają się one 
głównie w ręce kułackie.

» • •
Źródła błędów w pracy KG. 

rad narodowych i POM-ów na 
terenie powiatu leżą w niedo­
statecznej kontroli ich pracy 
przez Komitet Powiatowy. 
Uchwała egzekutywy KP o 
wprowadzeniu zeszytów kon 
trolnych wykonania uchwał 

przez poszczególne Komitety 
Gminne nie Jest w ogóle reall 
zowana. Zeszyty takie w KP 
nie są prowadzone Już od lu­
tego. a KG w wielu wypad­
kach nie prowadzą Ich wcale. 
Komitet Powiatowy zaś zada­
wala się sprawozdaniami sekre 
tarzy KG z wykonania uchwał, 
które w wielu wypadkach nie 
odzwierciedlają faktycznego 
stanu rzeczy w gminach.

Niedostatecznie również kon 
trolują wykonanie uchwał w 
terenie instruktorzy Komitetu 
Powiatowego. Większość z 
nich zbyt mało przebywa w 
spółdzielniach. Np. w okresie 
ostatnich 3-ch miesięcy tow. 
Hurysz, kierownik wydziału 
rolnego, był tylko 8 razy w 
terenie, tow. Maksym — in­
struktor propagandy — 7 dni, 
tow. Andrzejczak — instruk 
tor rolny — 5 razy, tow. Pu- 
kalski — instruktor wydziału 
propagandy — 4 dni.

Rzecz Jasna, że przy niedo­
statecznym systemie kontroli 
pracy partyjnej w powiecie 
trudno mówić o ąależytym, 
pełnym kierownictwie polity­
cznym spółdzielniami produk­
cyjnymi, o systematycznej, 
konkretnej pracy nad umoc 
nleniem podstawowych organi­
zacji partyjnych w spółdziel­
niach. Toteż należyta organi­
zacja tej kontroli, wciągnięcie 
do pracy nad umocnieniem 
spółdzielń produkcyjnych apa­
ratu rad narodowych, POM-ów 
i GS-ów staje się pilnym za­
daniem towarzyszy z Drawska 

w.

2) Czesław Sagatowicz — 40 
m. 51 sek., 3) Jan Dal — 40 
m. 59 sek., 4) Alojzy Wojak
— 41 m. 42 sek. — Wszyscy 
trzej x Urzędu Pocztowego — 
Koszalin I.

Czterej pierwsi zawodnicy 
wezmą udział w eliminacjach 
wojewódzkich.

Organizatorzy imprezy nie 
stanęli na wysokości zadania. 
Start wyznaczony na godz. 10
— odbył się prawie z 2 1 pół­
godzinnym opóźnieniem. Rów­
nież nie wszyscy zgłoszeni 
mogli brać udział w wyścigu 
wskutek braku rowerów.

IV Wojewódzki 
Wyścig Kolarski 
Pocztowców

W niedzielę 24 bm. odbę­
dzie się w Koszalinie IV Woje 
wódzkj Wyścig Kolarski listo­
noszy. Weźmie w nim udział 
po 4 najlepszych zawodników 
wyłonionych z eliminacyj­
nych wyścigów powiatowych.

Eliminacje powiatowe za­
kończyły się w ub. niedzielę. 
Zgromadziły >ne na starcie 
dużą liczbę sportowców — 
listonoszy. Najwięcej zawodni 
ków startowało w Słupsku — 
45 i w Bytowie — 26. Naj­
lepsze czasy (na dystansie 20 
km.) uzyskali listonosze Wlej 
scy: Jan Gemba z Rzecznicy 
pow. Człuchów — 35,02 min. 
i Kazimierz Radant z Pomy- 
ska Wielkiego, pow. Bytów 
— 35,45 min.

(Cz.)

ODSTAWA ZBOŻA PRZEZ SPÓŁDZIELCÓW 
ZE ŻM1GR0DZIA

Członkowie spółdzielni produkcyjnej Żmtgrodz oasta 
wili już 35 ton zboża na poczet obowiązkowych dostaw. 
Aby usprawnić pracę. spółdzielcy przywożą zboże bezpo- 
irednio do wagonów kolejowych.

Na zdjęciu: moment wyładunku.

Z nowym rokiem szkolnym 
otwarte zostaną ui woj. koszalińskim 

Licea Pedagogiczne 
i Wychowawczyń Przedszkoli
Liczba zakładów kształcą­

cych kadry nauczycielskie na 
terenie woj. koszalińskiego 
zwiększa się co rok

W bież, roku szkolnym na 
terenie województwa otwarte 
zostanie Liceum Pedagogicz­
ne w Szczecinku oraz Liceum

dla Wychowawczyń Przed­
szkoli. Obecnie przeprowadza 
się przygotowawcze prace do 
otwarcia tych placówek. Pro­
wadzi się również remont bu 
dynku licealnego w mieście 
Sławno.

Pod hasłem umocnienia 
spójni miasta ze wsią 

obchodzić będzie wieś koszalińska 
tegoroczne dożynki

W dniach od 24 do 31 bm., 
odbędą się w gminach naszego 
województwa tradycyjne do­
żynki — święto radości z wy­
ników całorocznych prac w po 
lu.

W Koszalinie wyłoniono już 
Komitet organizacyjny, które­
mu przewodniczy Prezes Wo­
jewódzkiego Zarządu ZSCh 
tow. Stanisław Jankowski. Peł 
nomocnlklem Wojewódzkim z 
ramienia Centralnego Komite­
tu Organizacyjnego dożynek, 
które odbędą się w Krakowie, 
jest ob. Czesław Stępień z za­
rządu Wojewódzkiego ZSCh.

W tych dniach zostaną po­
wołane do życia komitety do­
żynkowe w powiatach i gmi­
nach, w skład których wejdą, 
przedstawiciele partii polltycz 
nych, ZSCli, organlzacll mło­
dzieżowych, przedstawiciele 
POM-ów. spółdzielni produk 
cyjnych i PGR-ów, przodujący 
chłonl, nauczyciele.

We wszystkich gromadach 
odbędą się zebrania, na któ­
rych chłopi wvhlorą przedsta­
wicieli na dożynki Centralne 
w Krakowie. Na zebraniach 
tych chłopi dokonała również 
podsumowania wyników cało­
rocznej pracv. Każda gromada. 
POM-y, snółdzielnie produk 
cyjne w dniu dożvnek zade- 
monstrula swofe osiągnięcia w 
produkcil rolnpi, wvnełnlanln 
zobowiązań wobec państwa, w 
pracy społecznel I kiiiturninel.

W tym celu zostaną opraco­
wane specjalne wykresy w 
miejscach obchodów dożynko­
wych, zainstalowane stoiska 
maszyn rolniczych najbardziej 
popularnych I nowoczesnych. 
Uczestnicy obchodów dożyn­
kowych będą mogli zapoznać 
się z najlepszymi osiągnięcia­
mi hodowli bydła i upraw roi 
nych uzyskanymi w naszym 
województwie.

Przewidziane są ciekawe I 
bogate imprezy artystyczne za 
wody sportowe LZS, gry I Za­
bawy ludowe Itp.

Uroczystości dożynkowe od­
będą się pod hasłem leszcze 
silniejszego zacieśniania soju­
szu robotniczo - chłopskiego I 
umocnienia spójni między mia­
stem a wsią. B. K.

Dyżuruje Apteka Społeczna nr 11 
przy ul Armii Czerwonej.

• • •
Straż Pożarna — tei nr N 

(dotychczas 333)

Muzeum — ul. Armii Czerwonej 
53 — Wystawa - „Historia rozwo. 
lu społeczeństw pierwotnych" 1 
.Wielkie Budowle Komunizmu1*. 

Muzeum czynne we wtorki czwart­
ki piątki i niedziele w godŁ. 
12 - 17.

Siadem listów 
nieopublikowanpch
Wydział Rolnictwa 1 Leśnictwa 

Prezydium PRN w Kołobrzegu 
w odpowiedzi na naszą Interwen­
cję zawiadamia, że wniosek na za­
kup ciągnika i trzech przyczepek 
złożony przez spółdzielnię produk 
cyjna w Siemyślu został zaakcep­
towany przez Prezydium WRN w 
Koszalinie Spółdzielnia sprzęt ten 
już otrzymała.

e e e
W odpowiedzi na naszą Inter­

wencję — Okręgowa Rada Zw. Za­
wodowych, wyjaśnia, te ob. Kazi­
mierz Krasowski nie pełni Już o- 
bowlązków kierownika techniczne­
go w Spółdzielni, Krswlecklei 
..Koszalinka". .

• • *
Egzekutywa Podstawowej Organi­

zacji Partyjnej przy PP UR 
„Korab** w Ustce w związku

Interwencja tedakcjl komuniku­
je, że wypadki używania nanniów 
alkoholowych przez kierownictw*- 
..Domu Rybaka" nie maja 1ut mle’ 
sca. Kierownik stołówki tegoż d« 
mu — ob. Wincenty Ferenc za nie 
wywiązywanie się ze swych obo­
wiązków został zwolniony z zajm*- 
wanego stanowiska• • •

W odpowiedzi na nasz list Prezy 
dlum PRN w Białogardzie wyją 
śnla. że ob Wołoszyn prowadził* 
biuro meldunkowe w zastępstwie 
sołtysa, który był obowiązany zo 
łatwtaó te sprawy Za wykonywa 
nie tych prac ob. Wołoszyn otrzy 
mała należność w formie preml* 
Obecnie zgodnie z przepisami, spra 
wy meldunkowe załatwia sołtys.
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Muzeum — pl Zwycięstwa czyn­

ne w godz 10 — 17 Niedzielę 
' święta od 10 — 18

Repertuar Kin:
KOSZALIN
„nowa HUTA" - „Nikt nie nie 
wie" — godz 18 1 20.
„MŁODA GWARDIA" - RokoMe- 
wo - Radziecka Armenią" 
godz 20.*>ał 1 'PCK

POLO MA" - „Be? sdreeu" * 
-?Od7 16 IR no t 21
BIAŁOGARD

BAŁTYK' Ka tarty
uy" - godz 18 » 20 20
SZCZECINEK

PRZYJAŹŃ** — ,.D«<ecJ ? lednego 
nodwórka‘‘ — godz 18 1 20. 
WAŁCZ
.TĘCZA** — Sukces Ann? Szabo**
- god? 18 | 20 30
C8TKA
DELFIN — ,Zwvcl$2ca przeftwń. 

rzy" - godz 18 20 no
DARŁOWO
BAJKA** — Ostatni re1t“ — ••

'Odz 18 i 20 30
POŁCZYN ZDRÓJ
WOLNOŚĆ" — etap** —

Tow. Żabiński motywował 
brak zainteresowania się tą 
spółdzielnią tym. że sejmuje 
się tylko... pracą spółdzielń 
III typu.

Podobnie nie otrzymują żad 
nej pomocy w swej pracy spół 
dzlelnia produkcyjna w Bor­
nym 1 inne.

Fakty te świadczą, że towa 
rzysze z Drawska nie rozumie­
ją, iż podstawowym zadaniem 
Partii Jest umacnianie wszy­
stkich spółdzielń istniejących 
na terenie powiatu, że każda 
źle pracująca spółdzielnia to 
hamulec na drodze uspółdziel 
czenla wsi. Towarzysze z 
Drawska nie wyciągnęli cał­
kowicie wniosków ze wskazań 
KC j KW PZPR, że podsta­
wowym zadaniem Partii w 
spółdzielniach I typu Jest po­
dobnie, Jak w spółdzielniach 
innych typów walka o ich or­
ganizacyjno - gospodarcze u- 
mocnlenle, a nie walka o 
przekształcanie spółdzielni niż 
szych typów na wyższe typy. 
Zadanie główne, to stopniowe 
wprowadzenie co raz większej 
liczby pracujących chłopów na 
tory gospodarki spółdzielczej, 
walka o dobre osiągnięcia pro 
dukcyjne wszystkich typów 
spółdzielni.

Koncentrowanie więc uwa­
gi Komitetu Powiatowego na 
niektórych tylko spółdziel­
niach, a brak pomocy dla in­
nych, Jest niesłuszne i szkod­
liwe.

« • •

Siłami samego Komitetu 
Powiatowego trudno byłoby 
kierować 47 spółdzielniami w 
powiecie. Komitet Powiatowy 
dysponować może aparatem 
Instruktorów nieetatowych rad 
narodowych, Państwowych 
Ośrodków Maszynowych 1 
PZGS.

Aparat ten nie pracuje 
sprawnie. Zaledwie w 30 proc, 
ogólnej ilości spółdzielń w po­
wiecie praca fest znormowa- 
na. Agronomowie POM i pra­
cownicy wydziału rolnictwa 
PRN w zbyt słabym stopniu 
pomagają spółdzielniom w 
opracowaniu planów prac rol­
nych.

W gminach zaobserwować 
można brak troski rad narodo­
wych o należyte zaopatrzenie 
spółdzielń w towary. W nlektó 
rych wypadkach ani rady na-

JEe sportu

Listonosze na starcie



Szachiści polscy remisują z USA
HELSINKI PAF W d.Hzym clą- 

KU Olimpiady Szachowej w Helsin­
kach duży Bukres odnieśli sz.achlś 
Cj polscy remisując t kandydatem 
na wicemistrza świata — drużyną 
USA — 2:2.

Remis dla Polski wywalczyli: 
Allwa wygrywając zdecydowanie y 
Ewansem. Plater remisując z Bvr- 
nem j Grynfeld remisując z Bis. 
guibur. Czwarty reprezentant Pol. 
ski — Tarnowski przegrał z dosko 
nale grającym Reshevskym,

Tak więc szachiści polscy zapew­
nili sobie miejsce w finale, w któ 
rym walczyć będą o 10 miejsce w 
ćwfecle

Po sześciu rundach kolejność w 
grunle III jest następująca: 1)
ZSRR — 20.5 pkt, 2) USA — 17 
pkt., 3) Finlandia — 12 pkt, 4) 
Holandia — 11,5 pkt. 5) Izrael — 
11 pkt, 6) PoNka — 10 nkt. 7) 
Szwajcaria — 5 pkt, 8) Grecja — 
4 pkt

W grupie I prowadzą Niemcy 
zach — 215 pkt. (2) przed Argen 
tyną — 21,5 pkt i CSR — 19,5 pkt

W grupie II na pierwszym miej­
scu znajduje sfę Szwecja 16.5 pkt 
przed Węgrami — 15,5 pkt. I Ju. 
gosławią — 14,5 pkt

Drugi dzień mistrzostw świata
w siatkówce

MOSKWA PAP W poniedziałek 
15 bm w dnie m dntn trwa.lacyrli 
w Moskwie mistrzostw św tata w 
siatkówce, uzyskano następujące 
wyniki:

W turnieju drużyn męskich We- 
Itry po zacięte! walce pokonały 
Bułearlę 3:1 (15:13, 1«:14, 9:15,
15:10),

Siatkarze ZSRR zwyciężyli zdecy 
dowanie Izrael 3:9 (15:1, 15:4,

15:1), a CSR wygrała a Francją 
3:0 (15:4. 15:2, 15:3)

W turnieju dtużyn kobiecych r<» 
zesrano tylko jedno spotkanie, w 
którym CSR zwyciężyła Rumunią 
3:0 (15:7, 15:12, 15:4)

We wtorek 19 bm. siatkarze poi 
«cy spotkają się z Bułgarią

Spotkanie siatkarzy z Wygram! 
zadecyduje prawdopodobnie, któ. 
ra z tych dwóch drużyn wejdzie 
do finału.

normą stosunków międzyna­
rodowych Pozostali dwaj 
członkowie Rady Bezpieczeń­
stwa — Stany Zjednoczone I 
Brazylia — nie ratyfikowały 
protokółu genewskiego i ni* 
uznają tego protokółu.

Fakty potwierdzają — •- 
świadczył Malik — że agreso­
rzy amerykańscy stosują 
wszelką broń, w tym również 
I bakteriologiczną.

W oświadczeniu pana Co­
hena — powiedział Malik — 
zwróciłem uwagę na jedna 
zdanie, które rzuca światło na 
całą sprawę. Cohen oświad­
czył: „Gdy ludzie chcą zabi­
jać, to nie tak łatwo regulo­
wać. w jaki sposób będą za­
bijać”. Oto reguła i dogmat a- 
gresorów amerykańskich. Je­
śli już zacząłeś zabijać, to za­
bijaj czym chcesz i jak ci pod 
ręcznie], z niczym się nie li­
cząc. Jest to praktyka typowa 
dla .gangsterów amerykań­
skich. Tę politykę gangste­
rów wychwala tutaj delegat 
USA jako normę prawną w 
stosunkach międzynarodo­
wych.

Wznawiając w komisji roz­
brojeniowej dyskusję nad spra 
wą broni bakteriologicznej, do 
legat amerykański — oświad­
czył Malik — nie zgłosił żad­
nych konkretnych propozycji. 
Korzystając z tego, że delegat 
amerykański ponownie poru­
szył tę sprawę —■ powiedział 
Malik — zgłaszam formalny 
wniosek, aby komisja włączy­
ła do porządku dziennego 
swych obrad odrzuconą po­
przednio propozycję delegacji 
radzieckiej w sprawie pogwał 
cenią zakazu używania broni 
bakteriologicznej I pociągnię­
cia do odpowiedzialności osób, 
które zakaz ten naruszyły.

Jeśli delegat amerykański 
— powiedział Malik — sprze­
ciwi się przyjęciu propozycji 

, radzieckiej będę miał wszel­
kie podstawy, aby ponowić o- 
świadczenie złożone już w Ra 
dzae Bezpieczeństwa i w ko­
misji rozbrojeniowej, a mia­
nowicie iiż rząd Stanów Zjedna 
czonych przy omawianiu spra­

wy stosowania broni bakterio 
logicznej stale odmawia po­
tępienia wojny bakteriologicz­
nej. Można to wytłumaczyć 
ty^o dążeniem do rozwiąza­
nia sobie rąk, w celu stoso­
wania nadal nieludzkiej broni 
bakteriologicznej.

Konferencja Czerwonego Krzy 
ża wystosowała apel do rzą­
dów państw, które nie raty­
fikowały jeszcze protokółu ge 
newskiego z roku 1925 w spra 
wie zakazu broni bakteriolo­
gicznej i wezwała je do nie­
zwłocznego ratyfikowania te­
go protokółu Apel ten skiero 
wany był właśnie do rządu 
Stanów Zjednoczonych.

Na konferencji w Toronto 
— ciągnął dalej Malik — de­
legaci amerykańscy dokładali 
wszelkich starań, aby niedo- 
puścić do uchwalenia takiej 
rezolucji. Ponieśli oni jednak 
porażkę, gdyż rezolucja zosta­
ła uchwalona. I oto obecnie 
rząd Stanów Zjednoczonych 
znalazł się w wielce niedogod 
nej sytuacji politycznej. Rząd 
USA stanął przed całym świa 
tern, jako przeciwnik zakazu 
prowadzenia wojny bakterio­
logicznej. I w tej właśnie sy­
tuacji politycznej, gdy cały 
świat uważa Stany .Zjednoczo 
ne za przeciwników ratyfika­
cji protokółu genewskiego, de 
legat amerykański zmuszony 
był zabrać głos w komisji roz 
brojeniowej ONZ, aby 
w jakiś sposób wyjaś­
nić, uzasadnić i zamaskować 
stanowisko Stanów Zjednoczo 
nych. Jednakże wysiłki dele­
gata amerykańskiego są da­
remne, albowiem narody świa 
ta dostatecznie dobrze wiedzą, 
iż kola rządzące USA nie tyl­
ko nie ratyfikowały protokółu 
genewskiego, nie tylko wyco­
fały z Kongresu wniosek o ra 
tyfikowanie tego protokółu, nie 
tylko przeciwdziałają temu, 
aby Narody Zjednoczone wy 
stosowały do wszystkich 
państw apel o ratyfikowanie 
protokółu genewskiego, lecz 
również usiłują obecnie nie 
dopuścić do wprowadze­
nia w życie rez,olucji XVIII

Zapowiedź zbombardowania 1 
zrównania z ziemią miast pół 
nocno-koreańskich. mimo wy­
raźnych pestanowień powRzech 
nie obowiązujących umów mię 
dzynarodowych i wbrew naj- 
elementarnięjszym zasadom 
humanitaryzmu, zdemaskowa­
ła prawdziwe oblicze amery­
kańskich barbarzyńców. Zapo 
wiedź ta dowodzi raz jeszcze, 
że imperialiści amerykańscy 
zamierzają zerwać rokowa­
nia w sprawie Tozejmu oraz 
rozszerzyć zasięg agresywnej 
wojny w Korei.

30 osób utonęło w czasie 
powodzi w Anglii

I.ONDYN. PAP. Według 
tymczasowych danych, podczas 
powodzi w Anglii południowo- 
zachodniej utonęło przeszło 
30 osób. Powódź wyrządziła 
wielkie szkody materialne. W 
srnnel tvlko miejscowości ką­
pielowej Lynmouth, gdzie 
wezbrane wodv zniszczyły licz 
ne wille I hotele, szkody wy­
noszą około 6 milionów fun­
tów szterllngów.

Samoloty amerykańskie 
nartjszaia strefę 
Panmimdżonu

PEKIN (PAP). Korespon­
dent Agencji Nowych Chin do 
nosi z Kaesongu, że 16 sierp­
nia wieczorem, amerykańskie 
samoloty wojskowe niejedno­
krotnie przelatywały nad stre 
fą Panmundżonu Oficerowie 
służby bezpieczeństwa obu 
stron potwierdzili fakt ponow­
nego pogwałcenia przez Ame­
rykanów porozumienia o stre 
fie neutralnej.

Pułk. Czang złożył protest o- 
ficerowi łącznikowemu sił 
zbrojnych USA.

Spaatz. h. szef sztabu amery­
kańskich sił lotniczych, zna­
ny herold agresywne! wojny. 
Pod flagą ,,pomocy" t. zw. 
uchodźcom z krajów demokra 
cjl ludowej, kornltet ten za|- 
mu|e się organizowaniem ucle 
czek wrogów’ ludu z krajów 
demokratycznych I powoływa­
niem ich do służby w wywia­
dzie amerykańskim.

Drugą organizacja działa­
jąca w ramach wspomnianego 
„komitetu narodowego" Jest 
..cenlrum badań Europy środ­
kowej". również znaldulace 
się w Nowym Jorku, w któ­
rym służy grupa emigrantów 
— zdrajców ofczyzny.

We współpracy z innymi In 
stytuclaml to „centrum" or- 
ganlzule zbieranie informac|1 
szpiegowskich o krajach de- 
moiracit ludowej,

W śclsłel łączności z „ko­
mitetem narodowym" działa t. 
zw. „fundusz wschodnio - eu­
ropejski", na którego czele 
stoi obecnie Melcllle Raggles. 
wywiadowca polityczny, b. pra 
cownlk amerykańskie! służby 
informacyjno! w Moskwie. 
Prawdziwe oblicze tego „dy­
plomaty" odsłonięte zorało w 
książce Annabelll Buckar 
„Prawda o dyplomatach ame­
rykańskich'1. Organizację tę

Międzynarodowej Konferencji 
Czerwonego Krzyża.

Na Konferencji Czerwonego 
Krzyża w Toronto — podkreś­
lił Malik — delegacja Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
przedstawiła konkretne I nie­
zbite dowody, świadczące, że 
agresorzy amerykańscy pro­
wadzą przeciwko Chinom I 
Korei wojną bakteriologiczną. 
Całemu światu jest również 
znane oświadczenie dziekana 
katedry Canterbury, Hewletta 
Johnsona, który po pobycie 
w Chinach potwierdził, iż fak 
ty stosowania przez Ameryka 
nów broni bakteriologicznej w 
Chinach uważa za niezbite.

Malik przypomniał, że Sta­
ny Zjednoczone, wkraczając 
na tory polityki agresji, po­
gwałciły porozumienie jałtań­
skie, poczdamskie i kairskie, 
pogwałciły podpisany przez 
nie protokół genewski z 1925 
r. i stosują zakazaną przez ten 
protokół broń bakteriologiczną. 
Te właśnie fakty zmuśzają 
międzynarodową opinię publicz 
ną i Narody Zjednoczone do 
wysunięcia żądania, aby Sta­
ny Zjednoczone zgodziły się 
na ratyfikowanie podpisane­
go przez nie protokółu genew 
skiego, aby zobowiązały się 
nie stosować broni bakterio­
logicznej.

Protokół genewski — pod­
kreślił dalej Malik — ratyfi­
kowały 42 kraje. Debata w Ra 
dzie Bezpieczeństwa nad wnio 
skiiem radzieckim zalecającym 
wezwanie — pozostałych 
państw do ratyfikowania te­
go protokółu, wykazała, że 
wszystkie kraje reprezentowa 
ne w Radzie Bezpieczeństwa, 
które podpisały i ratyfikowa­
ły protokół genewski, — a 
krajów takich jest 9 — na­
dal uważają, że protokół ten 

nhniirln Tli Inna ziła nlrh

utrzymuje „fundusz Forda", 
założony przez multimilionera 
Henry Forda dla finansowania 
walki przeciwko ruchowi de­
mokratycznemu.

Pod egidą „komitetu narodo 
wego" działa utworzona w.po 
bliżii Strasburga we Francji 
specjalna szkoła, w której li­
czy się około 100 specjalnie 
dobranych osób spośród ha­
łastry eniigranckiej. Jak wy­
nika z materiałów, opubliko­
wanych w „Manchester Guar- 
dtan“, „New York Times" o- 
raz innych gazetach angiel­
skich i amerykańskich, absol­
wenci tej szkoły po przejściu 
kursu „nauki" kierowani he- 
d; dla wykonania „specjal­
nych zadań" do krajów, z któ 
rych zbiegli.

„Komitet narodowy" zwląza 
ny lest też bezpośrednio z 
działalnością filii „Głosu A- 
merykl" — ośrodka radiowe 
go czynnego w Niemczech za 
chodnlch i posiada laceco tam 
szereg stacji tr»nsmlsvlnvch 
Dziennik „New York Herald 
Tribune" pisał szczerze, że ten 
ośrodek radiowy został „za­
projektowany I uruchomiony 
przez Amerykanów i lest fi­
nansowany przez Ameryka­
nów" Wykorzystując kanalie 
emlgranckle, ta „Instytucja" wy 
lewa kubły oszczerstw I kłami! 
wych informacll przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu 1 kra 
Jom demokracji ludowej.

Stany Zjednoczone nie chcą podpisać 
protokółu genewskiego abp móc nadal stosować 

ludobójczą broń bakteriologiczną
Oświadczenie delegata radzieckiego, Jakuba Malika w komisji rozbrojeniowej ONZ

Walka o sprawiedliwy pokój, 
przeciwko 

faszystowskiemu najazdowi — trwa

W obozie śmierci na Koie '■> znajduje się również pe­
wien procent młodzieży, wobec której stosuje się tak sa 
mo jak w stosunku do reszty jeńcóio, tortury i metody 
wyniszczania. M. in. ulubioną metodą barbarzyńców a- 
merykańskich jest umieszciąnie więźniów w celach oć.wie 
tlanycfi b. silnymi reflektorami oo uniemożliwia nor­
malny sen.

Na zdjęciu: dwie młode ofiary tortur.

NOWY JORK PAP 15 sierp 
nia br. odbyło się posiedzenie 
komisji rozbrojeniowej ONZ. 
na którym miała być rozpa­
trywana w dalszym ciągu t. 
zw „dodatkowa propozycja1' 
trzech mocarstw w sprawie 
„ustalenia maksymalnego po­
ziomu” liczebności sił zbroj­
nych trzech mocarstw. Tym­
czasem przedstawiciel USA 
Cohen, zaczął rozwlekle wy­
jaśniać, dlaczego Stany Zjed­
noczone dotychczas nie raty­
fikowały protokółu genewskie 
go z roku 1925 w sprawie za­
kazu broni bakteriologicznej, 
negując oczywiście gołosłow­
nie fakt stosowania przez ame 
rykańskię siły zbrojne broni 
bakteriologicznej w Korei i w 
Chinach,

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego, Malik, zwrócił u- 
wagę członków komisji na 
fakt, że w marcu br. wbrew 
sprzeciwom delegacji radziec­
kiej, powzięli oni pod naci­
skiem Amerykanów decyzję, 
by na posiedzeniach komisji 
nie rozpatrywać sprawy za­
kazu prowadzenia wojny bak 
teriologicznej i pogwałcenia 
tego zakazu przez agresorów 
amerykańskich w Korei. W 
związku z tym Malik zapytał 
przewodniczącego, czy obecne 
przemówienie delegata amery 
kańskiego oznacza, iż komisja 
rozbrojeniowa ONZ otwiera 
dyskusję nad sprawą pogwał­
cenia zakazu prowadzenia woj 
ny. bakteriologicznej przez a- 
gresorów amerykańskich w 
Korei.

Przewodniczący komisji u- 
chylił się od wyraźnej odpo­
wiedzi. stwierdzając, że dele­
gat amerykański nie porusza 
meritum sprawy i prosił go, 
by kontynuował swe przemó­
wienie o broni bakteriologicz­
nej w „ogólnikowej formie”., 

Malik podkreślił, że „nieo­
czekiwane” wystąpienie dele­
gata amerykańskiego w spra­
wie wojny bakteriologicznej 
może być ocenione wyłącznie 
jako spóźniona reakcją ną po­
rażkę. jaką Stany Zjednoczo­
ne poniosły w Toronto na 
XVIII Międzynarodowej Kon­
ferencji Czerwonego Krzyża.

Jak wiadomo — oświadczył 
Malik — Międzynarodowa

Amerykańscy militaryści i 
podżegacze wojenni — pisze 
Agencją Nowych Chin — 
twierdzą, że chodzi im o zbom 
bardowanie „obiektów wojsko 
wych”. Nie ulega jednak wąt 
pliwości, że gbomćard. wonie 
miast) pólnocno-koreańskich 
będzie zbrodniczą masakrą 
snokojnej ludności cywilnej. 
Nawet reakcyjna pra.«a ame­
rykańska nie wierzy, że lot­
nicy amerykańscy ograniczą 
się do „obiektów woiskowreb”. 
Dzienrtik „Washington Post” 
wyraża zaniepokojenie w związ 
ku z projektem zbombardowa­
nia miast pólnocno-koreańskich 1 
i pisze, że „narodu azjatyckie, 
potępią niewątpliwie z najgłęb 
szym oburzeniem tę akcję ma 
sowego niszczenia miast ko­
reańskich”.

W zakończeniu Agencja No 
wvch Chin stwierdza, że na­
rody nie dadza s;e oszukać 
kłamstwami propagandy ame- 
rvkań'1'!«’’ temas „niszczę 
nia obiektów wojskowych”.

Tygodnik angielski demaskuje 
amerykańskich organizatorom 

szpiegostwa i dywersji
MOSKWA PAP. Londyński korespondent dziennika 

„Prawda" Majewski zwraca uwagę na znamienny artykuł, 
jaki ukazał się niedawno w tygodniku angielskim „World 
News and Vlews“ pt.: „Ameryka organizuje wojnę podziem­
ną".
Artykuł ten — stwierdza 

korespondent — rzuca światło 
na działalność rozmaitych „ko 
mitetów" i „Instytutów" u- 
tworzonych przez instytucje a- 
merykańskle po obu stronacli 
'Atlantyku, a występujących 
pod różnymi szyldami, lecz 
zajmujących się tym sarńym— 
werbowaniem kadr bandyc­
kich, nasyłaniem szpiegów i 
dywersantów do krajów miłu­
jących pokój, montowaniem 
„armii" najemników dla agre 
■ywnej koalicji północno-atlan 
tyckiej. Oto niektóre fakty za 
czerpnięte z teco artykułu.

W roku 1949 w Stanach 
Zjednoczonych zorganizowany 
został t. zw. „narodowy komi­
tet walki o wolną Europę", 
który obrał sobie siedzibę w 
Kowym Jorku.

Pod kierownictwem tego 
komlletu lub ufrzymiilac z 
nim ścisły kontakt działała za 
granicą różne orcantzacle. wv 
tonujące polecenia wywiadu 
amerykańskiego. Tak wlec 
Składową częścią komlletu lest 
Znajdujący się w Nowvm Jor­
ku t. zw. ,.micdzynarodow’y 
komitet ocalenia" i Jego dzie­
więć „słacjl" w Europie, włą­
czając Berlin zachodni I Tur­
cję. Przewodniczącym tego ko 
Bnitetu Jest generał Carl

Przeciwko demoralizującym wpływom filmów amery­
kańskich na młodzież austriacką ostro protestują kobiety 
austriackie. Demonstrowały one ostatnio przeciw zalewowi 
Austrii przez filmy gangsterskie i sensacyjne produk­
cji amerykańskiej.

Na zdjęciu: Demonstracja kobiet przed jednym i kin 
wiedeńskich. ___

Narody świata potępiają 
barbarzyńskie bombardowanie 

miast koreańskich
PEKIN (PAP). Agencja Nowych. Chin ogłosiła oświad­

czenie, w którym podkreśla, że zapowiedź dowództwa lotnie 
twa amerykańskiego zbombar dawania TH miast w Korei pół 
nocnej, wywołuje gniew i głębokie oburzenie miłujących po 
kój narodów Azji i całego świata.
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